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Strzały armatnie na cześć polaków 


Incydent z delegacją litewską, jadącą w tym samym wagonie do Londynu 
Flandin wykorzysta obecność na pogrzebie króla Jerzego V. 


aby 


LONDYN, '26 stycznia PAT.) 
Delegacja polska na pogrzeb kró 
la. Jerzego V "przybyła dziś do 
Londynu. Gdy o godz. 13.30 sta 
tek. „Cote d'Argent*, wiozący] 
naszą delegację, wpłynął do por 
tu Doover, dano 19 strzałów ar- 
małnich dla salutowania delega- 
cji. Na przystani w Doaver':ocze- 
kiwali delegację: pierwszy sekre 
tarz ambasady Michałowski i|go i członków placówek delega- 
przydzielony do ambasady najtów polskich powitali osobno 
czas trwania konferencji ., mor-| przedstawiciele władz W: Bry- 
skjej komandor Solski. tanji. 4 

Przypadek zrządził, że, razem | W imieniu króla Edwarda VII 
z delegacją polską tym samym | powitał gen. Sosnkowskiego gen, 
statkiem przybyła także delega- | sie George Teffereys; który przed! 
cja litewska z ministrem spraw | stawił gen. Soshkowskiema przy || 
zagr. Lozorajtisem na czele. — | dzielonego do niego na czas po-| 


Doover do Londynu specjalnym | 


pociąg wjechał na dworzec Vi- 

ctoria delegacja polska  wysia- | 
dła pierwsza, zaś 
tewska została w wagonie, cze- 
jąc, na zakończenie formalno- 
ści, powitania delegatów, pol- 


pulimanowskim wagonem. Gdy | 


skich. Oprócz amb. Raczyńskie-|sób i dokonaniu wspólnej foto- 


rucznika gwardji szkockiej Len- 
nox - Boyd'a; w imieniu Foreign 
Office powitali b. ambasadora 
Skirmumta urzędnicy tego urzę“ 


delegacja li- idu pp: Baster i Hankey; w imie- 


| niu admiralicji witał admirała 
Unruga. wiceadmirał Toup. Po 
przedstawieniu oczekujących o- 


| grafji, goście polscy odjechali 
|do ambasady i i hotelu „Carlton“, 


LONDYN, 26 stycznia (PAT.) 
Napływ publiczności do West- 
minster - Hall był dziś olbtzy- 
mi. Sprzyjały tem znakomite 
| wárunki atmosferyczne, piękna 
i ciepła pogoda. Do godz. 18-ej 
przedefilowało 17.000 ludzi. Po- 
nieważ Westminstet otwarty bę 
dzie dziś do godz. 1-ej nad ra. 
nem, spodziewane jest, że w cią 


le domu cywilnego -i wojskowe- 
go. Do delegacji francuskiej wej 


dą pozatem min. spraw zagra- 
nicznych Flandin, min. marynar | 
ki Pietri, generał Gamelin, wice- 
admirał Durast-Viel i generał 
Pujo. 


PARYŻ, 26 stycznia (PAT.) — 
„Le Quotidien* donosi dziś, że 
jakoby minister spraw zagrani- 
cznych Flandin w czasie pobytu 
w Londynie na pogrzebie króła 
Jerzego V zamierza przeprowa- 
dzić rokowania w sprawie udzie 
lenia Francji pożyczki w sumie 
8 miljardów franków. Pożyczkę 
tę przyzrtałoby państwu francu- 


uzyskać 3-miliardową pożyczke dla Francji 


Obie delegacje odbyły: podróż z | bytu adjutanta angiclskiego, po- też Bankowi Francji Bank An- 


,głelski, pod zastaw złota lub bez 


| zastawu. 

Jak informuje dziennik, już 
poprzedni rząd francuski podjął 
w tej sprawie rokowania, które 
nie dały jednak pozytywnych 
wyników. Ze względu na obecny 
stan finansów pożyczka krótko- 
terminowa jest niezbędna. Dzien 
nik twierdzi, że zaciągnięcie. te- 
go rodzaju pożyczki postawiło- 
hy Francję w zależność politycz 
ną od Anglji i zaciążyłoby na 
swobodzie francuskłej ‘poliki 
zagranicznej. Dlatego rząd 


cùski powinien znaleźć inny spo 
sób poprawy sytuacji gospodar- 


skiemu państwo angielskie, lub 


czej i finansowej. 


$ulcces Venizelosa 


| w wyborach do par 


ATENY, 26 stycznia (PAT.)— 
Dziś odbyły się wybory do parla 
mentu greckiego. O zachodzie 
słońca zakończono głosowanie. 
O godzinie 21-ej znane były wy- 
niki wyborów w Atenach, w '0- 
kręgach Attyki i Beocji. Około 
46 proc. głosów w tych 'oktę- 
gdch padło na partję” republikań 
ską t.j. venizelistów, 50 proc. 
głosów! padło na listy grup Ron 
dylisa, Teotokisa i Tsaldarisa; 
pózostałć 10 proc. przypadło na 
inne partje: W' Salonikach tibe- 
rałowie  Venizelosa zdobyli: wię- 
kszy odsetek głosów niż w Ate- 
nach. W Atenach są wybrani. 
gen. Kondylis, Teotokis, Tsalda: 
ris, komunista Kanelopulos, ve- 


lamentu, greckiego 


nizeliśćci Papanastasu i Kafanda 
ris. Spokój nigdzie nie był za- 
kłócony. 


— 


gu niedzieli  przedefiluje przed 
trumną króla - Jerzego  conaj 
mniej ćwierć miljona ludzi. 
PARYŻ, 26 stycznia (PAT.) — 
Prezydentowi Lebrun w podró- 
ży na pogrzeb króla Jerzego V 
towarzyszyć będą przedstawicie 


1300 reemigrantów z Francji 


Dalsze transporty polaków przybyły do Poznania 


POZNAŃ, 26 stycznia (PAT.) grantów z Francji. Większość 
Dziś rano przybyły do Poznania przybyłych pochodzi z woje- 
dwa wielkie transporty reemi | Wództw, centralnych i południa 
wych Polski. Część z nich wyje: 
chała już z Poznania do miejsca 
swego pochodzenia, część zaś 0: 
czekuje jeszcze-w Poznaniu i u- 
da się najbliższemi pociągami 
w dalszą drogę. Ogólnie oblicza 


Kto będzie królem Polski? 


Napolcom, Ludwik Il i Roberź Habsburgs — 
kandydatami naszych monarchistów 


ją transporty na 1.300 osób. ` 


Odpływ złofa zFrancji 


Obchodzący swe 10-lecie mie 
tos Monarchistycz- 


ny“ ogłasza wyniki „ankiety 'o 
moarchii 


sięcznik n 
w Polsee. 
gos'w ankiecie: 
sowski z Wilna. 
Frycz, . Miłosz 
K. M. Morawski, 


Gembarzewski 


Zabierają 
prof. F. Boc- 
Karol Stefan 
Edm. Ohręh- 


100 ofiar Kkalasirofy 


Wybuch w pociągu strącił wagony do rzeki 
CHARBIN, 26 stycznia (PAT.)|stacji Siemionowskaja, podczas 
Na kolei amursk| w pobliżu 


Minister Beck 
powrócił do Warszawy 


WARSZAWA, 26 1. (PATY)— 
Oziś o godz. 17:50 > poe'ąg em 
parysk'm powrócił dò Warsza- 
wy minister spraw za”ranicz- 
nych p. Józef Beeck. Ministra 
powitiali na dworcu podsekre- 
tarz stanu w M. S. Z. p. Szem ji 
past wyżsi urzdnicy , mini- (osób 


wojskowego 


przejazdu pociągu 
przez most na rzece Sieja, nastą- 
pił wybuch w jednym z wago- 
nów.--Cztery-pierwsze. wagony 
stałe zaś dziesięć wagonów ule- 


[ESE pociągnał za sobą śmierć 


pociągu wpadły do rzeki, pozo- dzł wcisk'em polsk'em. 
|czestn'cy -ankiety wypow ada- 


gło zupełnemu zniszczeniu. Wy: |a pretendenta do tronu nazywa 


ie obrażenie przeszło 100 arcyksiążę Karol Stefan nie 70 


ski, Kaz. Pisarczuk, gen. Kaz. 
Raszewski, dr. Juljusz Sas-Wi- 
stocki, b. poseł L. Czerniew: 
ski, prof. Edm. Dubanowicz, A. 
Trzaska - Chrząszczewski, Hie- 
ronim Wóje:k i prof. Marjsn 
ziechowski. Wszyscy wypo- 
wiadają się za monarchią. Cie- 
kawie nisze p. Frycz, który wy 
m'ên'a dwa rody, jako godne 
objęcia funkcji dynastii pol- 
skiej, a mianowicie: ród Czarto 
ryskich i ród Bonapartych. 
Książę Napoleon Bonaparte 
skończył niedawno 21 lat. Mie- 
szka on w Brukseli i jest wnu- 
kiem po kądziel; króla belziji- 
skiego Leopolda II i prawnn- 
kiem po mieczu króla westfal- 
skiego Hieronima Bonapartego, 
brata cesarza. który w wypra- 
wie na Moskwe 1812 r. down- 
Inni 


ia sie za rodem Czarlorysk'ch. 


ia mż nawet Ludwikiem II. 
Prof. Zdziechowski uholey». że | 


600 miljonów franków 


PARYŻ, 26 1. (PAT). ` „Łe 
Petit Bleu“ powtarza za prasą 
prowinejonalną, że odpływ zło 
ta z Banku Francji w ciągu o- 
statniego przesilenia rządowe- 
go wyniósł przeszło 600 miljo- 
nów franków. 


kandydata. a mianowicie arcy- 
księci. _ Roberta . Habsburga, 
młodszego . brata arcyksięcia 
Ottona. Prof. Zdziechowski wv 
raża jednak przypuszczenie, że 
dla tej kandydatury nie znaj- 
dzie więcej niż dwuch lub 
trzech zwolenników. 
m mi 


Cyklon nad morzem  Sróliomnem 


MARSYLJA, 26 stycznia (Pat.) 
Ogromnej siły cyklon szalał dziś 
na wybrzeżu morza Śródziemne 
go, uniemożliwiając statkom | 
wyjście na morze. 


€d 


Wzgórze obsunęło się 


sz 


i zasypało miasteczko 


W Saint Mandrier pod Tulo- 
nem wskutek ulewy obsunęło się 
wzgórze, „zasypując znajdującą 
się pod niem dzielnicę miastecz 
jka. Zagrożoną ludność ewakuo- 
wano. 


ńska sprawiedliwa: 


Szturmowiec— morderca na wclności 


GDAŃSK, 26 stycznia. (Pat). 
W dniu 20 kwietnia r. ub. przy- 
wódca szfurmówki nar. - socjal. 
Porada zabił cenirowea Karsch- | 


stał królem polskim, ma jed- 
aak na jego miejsce nowego 


nika na ulicy w Brzeźnie, okoła 
Gdańska, sztyletem służbowym. 


| gdy centrowiec odmówił pozdro- 
wienia hitlerowskiego. Morder- 
ea, który był skazany przez sad 
na dwa lata więzienia, znajduje 
się już na wolności. 
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Kto używa kul dum-dum? 


Włosi i abisyńczycy wzajemnie się osisarżają 
wielkie zwyciestwo na froncie Tigre 


ADDIS - ABEBA, 26 1. (Pat). 
Rząd absyński ogłasza nowy ka 
munikat z powodu oskarżeń 
włoskich o używanie kul dum 
dum przez wojska abisyńskie. 
Ponieważ włosi twerdzą, że na 
froncie Tigre znaleźli 1358 kul 
dum-dum, rząd  abisvński o 
świadcza, że według statystycz- 
nych danych, przez kanał suez 
ki przewieziono z Włoch 400 
tys. kul dum-dum w okresie od 
25 czerwca dc września 1985 r. 
Rząd ab'syński dementuje rów 
nież wiadomość włoską o tem, 
że Abisynja nabyła jakoby w 
Landyn'e 10.000 kul nacina- 
nvch. Abisynja nigdy takich 
kul n'e nabywała. natosmast 
zwracała się telegrafcznie z za 
pytaniem o cenę kul sp'cza 
stych, które nie mają nie 
wspólnego z kulami dum-dum. 


ADDIS-ABEBA, 26 1. (PAT) 
Władze wezwały dziś ludność 
da radosnego obchodu z powo 
du wielkiego zwycięstwa abi- 


syńskiego na froncie Tigre 
Władze miejske  wezwały lu- 
dność do zebran'a się przed bo 
mnikiem Menelika, gdzie będą 
wygłoszone mowy patrjotyczne. 

Wojska abisyńskie na froncie 
północnym przegrupowują się, 
zaś na froncie południowym do 


rasą Destą zbliżają się posiłki, 
podążające z Ogadenu pod wo- 
dzą jego brata Bedzjaka Abada 

ADDIS-ABEBA, 26 1. (PAT) 


prowincji Sidamo, a osobliwie 
miasta nie posiadające żadnej 
obrony. W ostatnim tygodn'u 


ADDIS-ABEBA, 26 1. (PAT). 
Deszcze padają bez przerwy w 
centrum kraju, uniemożliwia- 


bomby włoskie zabiły 500 ;ko- jąc komunikację z Dessie. Ad- 


Rząd abisyński ogłasza następu |biet į dzieci į 2500 głów trzódy. |dis - Abeba z powodu deszczów 


iący komunikat: 


Również į na froncie północ- |wygląda jak błotniste 


iezioro. 


Samoloty włoskie nieustan: nym trwa bombardowanie bez Również : w Tigre leją deszcze. 


nie atakują południową część |żadnego skutku strategicznego. lutrud 


P,asa o ankiecie noworocznei „Głosu Porannego" 


(o pisze „Polityka Gospodarcza”? 


Do tego dołącza sie obawa o Po spręcyzowaniu tych po- 


Ankieta „Głosu Porannego* 
przeprowadzona na łamach na- 
szego gospodarczego dodatku 
noworocznego n. t. „Waluta a 
biłans handlowy*, stanowi w 
dalszym ciągu temat rozważań 
prasy codziennej i pericdycz- 
nej. 

Wychodzący w Łodzi poważ- 


EORR E PTOP DOW AO) OCE ESNA 
Co powiedział min.$wietostawski 


w sprawie oddzielnych ławek dla żydów 


Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W sprawie osobnych ławek 
dla żydów na politechnice 
lwowskiej przyjęta została dz'ś 
przez p. ministra oświaty Świę 
tosławskiego delegacja, komite- 
tu obywatelskiego żydowskiego 
we Lwowie. Delegacja przedstą 
wila p. min'strowi rozwój wy 


© RIESCEEEGEEY TYCYRT a aaa] 
Zakaz wolnej 
sprzedaży 


masła w Nemczech 


Z Berlina donoszą: z 

Wydano tu zarządzeme, mocą 
którego dopuszcza się do sprzedaży 
masta jedynie to gospodarstwo wiej 
skie, które otrzymują na to specjal 
ne zezwolenie, Uzyskanie takiego 
zezwolenia uzależnione jest ou se- 
regu zohowiązań, których  niespeł- 
nienie pociąga za sobą cofnięcie wy 
danego zezwolenia. Powyższe zarzą 
dzenie tłumaczy się oficjalnie ko- 
niecznościa usprawnienia kontroli 
nad produkcją masła, w rzeczywi- 
stości zaś spowodowane jest do 
tkliwym brakiem masła i wzrastają 
cą sprzedażą pokątną. 


padków we Lwowie w osta 
tnim czasie i dała wyraz roz 
goryczeniu z tego powodu, że 
Do dzień dzisiejszy sprawa nie 
została *likwidowana, zaś mło 
dzież żydowska nie może wró: 
cić do normalnego toku stu- 
djów, zwłaszcza wobec, faktu. 
że część jej reprezentacj: zosta 
ła zawieszona w prawach aka- 
demiek'ch. Minister w odpowie 
dzi ośwadczył, iż ma pełne zra 
zumienie dla ważności tej spra 
wy i wysuniętych postulatów, 
zaznaczając zarazem, że dzięki 
stanowisku rządu sprawa jest 
w głównej mierze zł kwidowa 
na, a zupełna normal'zacja na 
stąpi niehawem, przyczem szcze 
tóły , omówione zostaną w naj: 
bliższych dniach z władzam! 
państwowemi. 

Delegacja przyjmując do wia 
domości oświadczenie ministra 
prosiła o traktowanie sprawy 
jako nagłej niecierpiącej 


zwłoki — zwłaszcza, że obecny 
stan anormalny trwa już sze- 
reg miesięcy, zaś dotycheraso- 


we posunięcia lwowskich władz 
bezpieczeństwa okazały sie pół 
środkami 


JOAN CRAWFORD 


uwielbiana 
wszystkich 


Tine ZACZĘŁO 


SIĘ OD POCAŁUNKU 


reżyserji VAN DYCKE'A 


Następny program 


„GRAND - KINA“? 


ny dwutygodnik ekonomiczny 
„Polityka gospodarcza” po- 
święcił ankiecie naszej obszer- 
ny artykuł. 

W artykule tym m, jn. czy- 
tamy: 

„Łódzki „Głos Poranny" opu 
blikował ankiete na temat 
„Waluta czv bilans handlowy". 
Dotyczyła ona przedewszyst- 
kiem zagadnienia- ewentualne- 
go wpływu biernego bilansu 
handlowego na walute oraz 
wpływu ograniczeń przywozo- 
wych na bilans handlowy. 

Bioracy udział w ankiecie 
przedstawiciele nauki: prof. 
A. Krzyżanowski, prof. A. 
Heydel, prof. E. Lipiński i 
prof. F. Zweig jednomyślnie o- 
świadczają, że kontyngentowa- 
nie przywozu, zwłaszcza w od- 
niesieniu do surowców, jest — 
iak to zwięźle uiał prof. Krzy 
Żanowski — „sprzeczne z poli 
tyka rządu, zmierzająca w kie- 
runku zniżki cen, albowiem 
wywołują... tendencie zwvżka- 
we na niektórych odcinkach 
gospodarczych*. 


PROAT TEN 
Kemhbatane n'emezey 


przeciw „ekstazie pat- 
r otycznej* 

Niebywałą sensację wywołała o- 
dezwą Związku b kombatantów 
niemieckich „Kytfhiuserbund”, któ- 
ry w swym organie występuje zde- 
cydowanie przeciwko szałowi wo 
jennemu, jaki panuje w Niemczech 
Podkreśla zwłaszcza smutną rolę 
karjerowiczów polilycznych, zarzu* 
cając im, że wyzyskując konjunkts 
rę, zatruwają atmosterę duchem 
obłędnego patrjotyzmu. „My, żoł. 
nierze frontowi, potępiamy tę grę 
jaknajostrzej” — stwierdzą pismo. 


Genera? zab fy 


w katastrofie samolo- 
towei 

MEKSYK, 26 1. (PAT). Dziś 
uległ katastrofie samolot, w 
którym znajdował się generał 
Chazaro Perez, dyrektor wy 
działu szkół wojskowych. Gen 
Perez jest zabity. Pilot ciężko 
raniony. 


Teatr Rozmafości 


tel. 112-25 


RIALTO 


, ERZE LE 
PRZEJAZD 1. 
Pocz. © taj 


faworyzowanie niesprawnych 
ekonomicznie przedsiębiorstw, 
wskutek przydzielania im stałe- 
go kontyngentu surowców. 

Bierny bilans handlowy z re 
guły nie stanowi niebezpieczeń- 
stwa dla kursu waluty. Oddzia- 
ływanie na bilans handlowy 
na dłuższą metę jest możliwe 
tylko przez wzrost wytwórczo- 
ści społeczeństwa. do czego no 
trzeba odpowiednich warun- 
ków. m. in. złagodzenia zwyż- 
kowego nacisku na koszty pro- 
dukcji i ceny ze strony skarbu 
państwa. W budżecie tkwi dla 
waluty większe niebezpieczeń- 
stwo, niż w bilansie handlo- 
wym, 

Do tych tez prof. Krzyżanow 
skiego inni przedstawiciele nau 
ki dorzucaja swoje areumenty 
lub dają inne sformułowanie 
swych myśli. 

Wszyscy przedstawiciele nau 
ki wypowiadają sie też przeciw 
ko ograniczeniom dewizowym. 
Pociagaja one za sobą zawsze 
depreciacie waluty (prof 
Zweig): sa złem, które wpro- 
wadza się tylko w warunkach. 
przypominających woinę (prof. 
Lipiński); dotychczasowe pro- 
wadzenie naszej polityki walu- 
towei oparte było na tem, że 
nie wprowadzil'śmy reglamen- 
tacfi dewiz (prof. A. Heydel). 

Zreszta ży- 


przedstawiciele 


cia gospodarczego, uczestniczą 
cv w ankiecie są bez wyjątku 
tego samego zdania. Natomiast 
poglady ich na sprawę bilansu 
handlowego i ograniczeń vrze- 


wozu nie są tak jed: 


[CAPITOL 


Dokíora 


Wobec niebywałego powodzen'a ostotmie 3 dni 


(my ol BA gr- Zzł. Ps godz. 


o godz. 


Nadprogram: Wspaniały dodatek w kolorach, 
aktnalności oraz kronika P. A. T. 


Slądów autor artykułu w „Po: 
lityce Gospodarczej“ w następu 
iący sposób ocenia naszą. ini 
ciatywę: 

„Wspomniana ankieta dała 
materiał b. pouczający. Z pa- 
ru wyjątkami, wybitni jej u- 
czestnicy zastrzegają się prze- 
ciw przecenianiu roli bilansu 
handlowego. Z jednym jedy- 
nym  wviątkiem wypowiadają 
się przeciw kontyngentowaniu 
przywozu surowców 

Ankieta w sposób pożyteczny 
uwypukliła i przypomniała na- 
stepuiace prawdy: 

1) najlepszą formą oddz'ały- 
wania na bilans handlowy jest 
utrzymywanie niskich kosztów 
produkcji, 

2) każde ograniczenie przy- 
wozu z reguły pociąga za sobą 
oaraniczenie wywuzu, 

3) zasadniczem dążeniem po- 
lityki gospodarczej winno być 
uzyskanie dużych obrotów w 
handlu zagranicznym; tylko w 
wyłatkowvch warunkach pe- 
wna troska o saldo bilansu 
nandlowego jest uzasadn'ona, 

4) przy deficytowym budże- 
cie państwa. nokrywanym ope- 
rsefami kredytowemi i powie- 
kszaniem obiegu, powstaje na- 
nisk zwyżkowy na ceny. vogar 
szający bilans handlowy. Na 
to nic nie pomoże  minister- 
stwo przemysłu ; handlu. 

5) troska o walutę — to spra 
|wa banku emisyjnego: niezależ- 
| bank emisyjny posiada w 
swem reku dostateczne środki. 
Bal utrzymać walutę na wła: 
iwym poziomie“, 


ULE 
Początek 4.30 


Osiem Godzim 


Morśama 


TELAWIW 


Dziś nieożwo'alnie poraz os'atni! 


OCZY CZARNE 


Nadprogram: Swit, Dzień i Noc Palestyny 
Ceny miejsc do g. 8 w. 85 w 4.09, Xi. 4.09 i 4.50 


W rol. główn. 
Harry Baur, 
$imone Simon 
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JERZY V w PANTOFLACH- 


W „Petit Journal" znajduje- 
my nastepujące szczegóły ży- 
cia prywatnego zmarłego króla 
lorzego V. 

«ról czytał mało książek, a- 
le zato wiele gazet i czaso- 
psm.  Jakżeby też mogło być 
naczei?, Trzeba sobie wyobra- 
zi6, co miał codziennie -do ro- 
boty maż, który współpraco- 
wał nad rządami największego 
<iocarstwa na świecie. 

Wstawał codziennie g godz. 
7 min. 80. Gimnastyka. kąpiel, 
Iryzjer. O godz. 8 król już był 
ubrany, Rozpoczynał dzień od 
czytania dzienników. Oto leżą 
na jego biurku gazety, zaopa- 
trzome przez łego sześć sekre- 
tarek, których nazwiska trzy- 
mane sa w bezwzglednej taje- 
minicy, a przez których rece 
przechodzą najważniesze doku- 
menty państwowe i najmniej 
ważne listy prywatne — w pod 
kreślenia į wskazówki. Jego 
„przegląd prasowy“  obeimo- 
wał 200 gazet i czasopism i był 
podobno doskonale prowadzo- 
ny. Trzeba przyznać, że gaze- 
ty były głównem źródłem infor 
macji króla. 

Około godz. 9 król spożywał 
śniadanie w towarzystwie kró- 
lowej, a przy okazii również je 
dnego ze swych dzieci w pry- 
watnej jadalni. Półtora godzi- 
ny andjeneji, oficjalne prace 
do godz. 11, Od 11 do 1 audjen 
cje prywatne. 

Jerży V pisał niewiele — już 
same Podpisy były dlań zbyt 
a cóż dopiero dłuższe 
Swoje osobiste listy 
dyktował zawsze sam. Lunch. 
istępnie znowu prace oficjal- 
ne aż do herbaty.  Słatystycy 
obliczyli, że strumień papieru, 
przepływający codziennie 
przez pałac Buckinghamski. od 
powiada: 156-stronicowej gaze- 
cie o nakładzie 50.000 egzem- 
plarzy! 

Po herbacie król miał trochę 
spokoju. Spędzał ten czas w to 
warzystwie rodziny, dwa razy 
w tygodniu zajmował sie swą 
słynńą kolekcją marek; mieści 
się ona w dwuch saląch pała- 
cu i jest wyposażońa w nai- 
nowsze zdobycze techniki, któ- 
re uchodzą za absolutnie zabez 


Król czytał mało książek, ale zato wiele 


zd z 


pieczające od ognia. Podczas 
pozostałych dni król czytał, 
albo zajmował sie szczegóło- 
wiej poleconymi mu zrana ku 
uwadze artykułami, lub też 
książkami. Ponieważ para kró 
lewską jadała dość późno wie- 
czorem. przeto król dyspono- 
wał jedna do dwuch godzin 
wolnego czasu. Czytał samot- 
nie w swym salonie, a radio 
przygrywało głośno lub cicho-- 
muzyka poważna lub lekka — 
zależnie od usposobienia króla. 
Król natomiast 


audycji OWOCE 


Najbardziej znamiennym ry- 
sem charakteru króla Jerzego 
było jego przyjazne, niemal 
przyjacielskie ustosunkowanie 
się do poddanych. Był on przy 
jacielem ludzi, a także lubił, by 
go uważano za przyja 
Szczególnie był zadowolony 
gdy widział, że poddani ocenia- 
ia jego życzliwość j staranne 
wypełnianie obowiązków. Ota 
wymowny przykład: 

Mniej więcej dwadzieścia lat 
temu, gdy król zwiedzał Lan- 
cashire, w pewnym dużym skle 
pie z artykułami technicznymi 


stało dwuch robotników i roz- 


Wuętrze kaplicy zamkawej w Windsorze, gdzie w dniu 28 stycznia zostanie 
pochowany król Jerzy V 


mie znosił w 
głcśniku .odczytów i wszelkich 


a an 
cyjnych strojach 


|prawiało o monarsze. Jeden z 
nich odezwal sie lekceważąco 
o obowiązkach króla. Na to 
drugi 

— Stul pysk, ty łajdaku! Gdy 
byś przez miesiąc zrobił tyle, 


WYCIECZKA 


DO HISZPANII 


tranzytem 


pzez Riviere Francuska 


ODJAZD 1 MAROA 


k. MI — zł 550.— 
kl. II — zł 750.— 
zapisy 


Wagons - Lits | Cook 
| Piotrkowska 68 


Pierwszy proces 
o obrazę prez. Benesza 
Jak donoszą pisma czeskie, wnie- 
siono w tych dniach pierwszą skar 
gę o obrazę nowego prezydenta, 
Przestępstwa dopuścili się dwaj 
osobnicy z Szebetowa, którzy ua 
zebraniu politycznem wyrazili się 

obelżywie » osobie prezydenta. 


Niemiegki film 


traci rynek 


Ogłoszono właśnie dane staty 
styczne za grudzień 1935 r, a do 
tyczące praskiego ruchu filmowe 
go, wykazują, iż na terenie Pragi 
Czeskiej niemiecka produkcja filmo 
wa traci coraz więcej na wzięciu, 
jakiem cieszyła się swego czasu. 
Oto na 22 premjery filmowe, jakie 
odbyły się tam w grudniu, wyświe- | 
tlono zaledwie 4(!) filmy niemiec 
kie berlińskiego pochodzenia. 

Rzecz ta jest tem znamiennie} 
sza, że Praga Czeska, gdzie język 
niemiecki jest po czeskim najhar 
dziej rozpowszechełony i gdzie 
znajduje się wcale pokaźna  liczha 
ludności niemieckiej, była zawsze 
wdzięcznym terenem dla produkcji 
filmowej Rzeszy Niemieckiej a gros 
wyświetlanych tam filmów był za 
Í wsze pochodzenla niemieckiego. 


Na stopniach giełdy królewskiej lordmajor Londynu odczytuje orędzie, a przed nim stoją heroldowie w trady- 


ile król robi przez jeden ty- 
dzień, musiałbyś biegać do ša- 
sy chorych! 


Gdy przytoczono tę historyjkę 
królowi, nie posiadał się z ra- 
dości. 


— Patrzcież, moi drodzy! Do 
kasy chorych! To znaczy, że 
gdyby pracował tak ciężko, jak 
ja, zachorowałby z przepraco- 
wani. 

Najłatwiej można go było nj- 
rzeć w Sandringham. W zamku 
Windsor į w Buchingham Pa- 
lace, które można było widzieć 
tylko w czasie obiadu, lub też 
podczas specjalnej przerwy, — 
Żył i musiał żyć, jak monarcha 
W Sandringham natomiast żył 
jak przeciętny obywatel ziem- 
ski w otoczeniu swych przyja- 
ciół i domowników. W niedziel 
nej szkole w Sandringham król 
rozdawał dzieciom nagrody za 
pilność w nauce. Razu pewne- 
Ro, wręczając nagrodę pewnej 
małej dziewczynce za postępy 
w nauce biblii, król rzekł do 
niej: 


— Ciesz; się, że zasłużyłaś so 
bie na te nagrode, do udzielenia 
której mam specjalne prawo — 
Pięćdziesiąt lat temu  obieca- 
łem mojej matce, że codziennie 
przeczytam ustęp z biblji į obiet 
nicy tej dotychczas nie złama- 
łem. 


Król Jerzy interesował się 
żywo wszystkiem, co dotyczyło 
życia jego domowników j są- 
siadów w Norfolk. Ci, którzy 
go odwiedzali, byli często zdn- 
mieni, widząc jak dobrze król 
orjentuje się w ich sprawach 
i w kwestjach specjalnie żywo 
ich obchodzących, Przypuszcza 
M, źe król został uprzednio 
przez kogoś informowany. — 
Oczywiście, było to do pewne- 
go stopnia prawdą, ale nie do 
tego stopnia, jak ludzie przy- 
puszczali. Podobnie jak kierow 
nik wielkiego przedsięb orstwa 
musi często polegać na infor- 
macjach swoich podwładnych, 
tak samo * król zasięgał często 
opinii swoich sekretarzy. Ale 
zastanawiające było, jak dużo 
posiadał sam wiadomośc. z naj- 
rozmatszych dziedzin. Zależa 
ło mu zawsze na rozmowie z o- 
sobistościam., będącemi specj: 
listami w swojej dz'edzinie. 
Pewien gość, zaproszony po raz 
pierwszy do Sandringham, był 
uiemało zdumiony. gdy król po 
witał go temi słowy: 


— Byłem właściw:e na dziś 
wieczór zaproszony gdzicin- 
dziej, a'e skoro usłyszałem, że 
pan przybywa, wymówiłem się 
z tamtej wizyty. Jestem trochę 
przeziębiony, to wystarczająca 
wymówka. Będziemy teraz wie 
czerzać razem i możemy przez 
cały wieczór spokojnie gawe- 
dzić. Objaśni mi: pan pewne tze 
czy z-pańskiej dziedziny, które 
mnie interesują. 


Król był gotów wyrzec się 
każdej przyjemności czy roz- 
jeżeli miał okazje spot- 
kania sie z kimś, kto mógłby 


mu dostarczyć jakichś cennych 
wiadomości. 


W kaplicy w Sandringham ustawiono trumnę z zabalsamowanymi zwłoka 
mi króla Jerzego, przyczem straż przytrumnie pełnili członkowie domu cy 
wilnega. 


4 
Feljeton 
Dzis e sze € 


— Proszę o pół czarnej. 

— Służę panu. 

Przyniósł pół czarnej na tacy, 
ate postawił tak niezgrabnie na 
stole, że filiżanka przewróciła się 
i kawa wylała się na moje spodnie. 

— Pan szanowny wybaczy — tie 
sprawledliwiał się z zakłopotaniem, 
— Nie mam jeszcze wprawy. Z za- 
wodu jestem krawcemw. Ale pan ro- 
zumie,, dzisiejsze czasy, Bylem 
zmuszony zająć się czem innem... 

* 

Krawiec przyniósł mi ubranie. 
Przy braniu miary powiedział, że 
zrobi garnitur godny mistrza. Nie- 
stety, ku mojemu przerażeniu, ti- 
branie wypadło fatalnie. Spodnie 
były za wąskie, marynarka zbvt 
obszerna, Całe ubranie robiło takie 
wrażenie,  jakgdyby pochodziło 


z lat osiemdziesiątych ubiegłego | 


wieku. Zacząłem mu czynić zarzu- 
ty, a on tłumaczył się: 

— Proszę się nie gniewać na 
mnie, Następnym razem będzie 
zupełnie inaczej. Moża pan uwzględ 
ni, że nłedługo jestem krawcem. Po- 
przednio byłem urzędnikiem ban- 
owym, ale rozumie pan... reduk» 
cje... Dzisiejsze czasy... Narazie mł 
nie idzie, ale... 

* 

— Jak się masz, Binder? Co sły- 
cha? sporo masz pacjentów? 

— Pacjentów? Ty myślisz, że 
ciągle jestem technikiem  denty- 
stycznym? Nie, mój kochany. Rzu- 
cilem 10.,. 

-— Przecież fuhiłeś swój za- 
wód. Powtarzałeś, że jesteś najlep- 
szym technikiem  dentystycznym 

„ w mieście . 

— Tak, ale rozumiesz... dzisiej- 
sze czasy.. Pozatem udało mi się 
przez protekcję znależć posadę w 
hankn duńsko - bułgarskim. Po- 
czątkowo idzie mi ciężko i popeł- 
niam omyłki. Czasami mylę się o 
parę tysięcy, ale taka omylka do 
piero raz wyszła na jaw. Nie wyrzu 
cono mnie, gdyż mam dobre plecy, 
Oby tylko nie wykryto innych mo- 
ich błędów. 

* 

Z rozprawy sądowej: 

Skarżący przedłożył sądowi świa 
dectwa lekarskie, z których wyni- 
kało, że wskutek nieodpowiedniego 
leczenia zębów musiał on przeleżeć 
ośm tygodni w szpitalu, a pozalen, 
musiał się poddać operacji. 

Oskarżony przysięgał, że jest 
niewinny i że działał w najlepszej 
wierze. Może być, że popełni! jakiś 
błąd, ule to tłumaczy się tem. że 
nie ma jeszcze dostatecznej wprawy 
gdyż praktykę dentystyczną wyko- 
nuje od niedawna. 

— Czem był przedtem? — spytał 
sędzia. 

— Kelnerem —- odpowiedział o- 
skarżony smutnym głosem. — Mu: 
siałem jednak porzucić mój zawód. 
W dzisiejszych czasach... 

w 

— Jak państwo sądzą? Zdaje 
się, że ten feljeton jest nie bardzo... 
gdyż czytelaicy wolą rzeczy weso- 
łe. Zapewne... tak. ale. to pocho- 
dzi stąd, że z zawodu nie jestem 
łumorystą Pisuję dramaty. Ale 
państwo rozumiecie.. Dzisiejsze 
CZASY... 


Emeryk Halasz. 


„Już jutr 


wielka pr miera fiimu, kié- 


ry jest naipiekn'ejsz, 
psodem miłosnym 


W rolach głównych: 
urocza wiedenka 
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Waszyngton, w styczniu. 

Senatorowie amerykańscy 
mają do swego użytku wspaniż 
ły pałac Kapitol. Nie mieszka- 
ja tam wprawdzie, ale otoczeni 
najbardziej wyszukanym kom- 
fortem, znajdują tam cudowne 
warunki pracy. Biura, które 
są właściwie oddzielnymi apar 
tamentami, czynią — zajecie 
przedstawiciela narodu amery- 
kańskiego ogromnie miłem. 

Nietylko kongresmani mogą 
korzystać z tych udogodnień: 
zjeżdżam darmo podziemną ko 
leiką, telefonuje również bez- 
płatnie z pierwszej napotkanej 
kabiny. Wszędzie są telefony- 
wszędzie ma się nod reka pa 
pier. ołówki į gońców do roz 
iporządzenią. Te sale, jak į res? 
ta Senate Building są wspa- 
n'ałe. 

Główną atrakcja jest przesłu- 
chante bankiera Morgana. 
Odbvwa się ono w  białei 

marmurowej sali, gdzie zwykł 

obradują komisje senatorów 

Udaje sie tam. Około 500 ww*- 

dzów zajmuje połowę sali 

Druga połowa zarezerwowana 


i 


jest dla komisii, świadków 
prasy. 
„ Komisja zajęła już miejsca. 


Oto wielki inkwizytor. słynny 
senator Nve. Jego młoda, cener- 
giczna twarz przypomina n'eco 
oblicze Bonapartego. Widać, 
że stara się swoim n'ewzruszo 
nym spokojem wywrzeć wraże 
nie na audytorium. Na prawo 
od niego siedzi senator Clar 
na lewo senator Vandenbergh. 
Za nimi siedzą ławnicy i sekre 
tarze obładowani plikami pa- 
pierów: 

z New - Yorku do Waszybęto- 
nn przywiez'one samochodami 
ciężarowymi dwa miljony skt. 


Eozowie z Wal!-Street 


Wejście bankierów 
fe w'elkie poruszenie na sali.. 
Nainierw,  odsuwając cieka- 
wych, ukazują się dwai poli- 


aby podnieść kurs pożyczek? 


cjanci senatu, potem wchodzą 
Whitney i Lamont, 

wreszcie Pierpont Morgan. 
Przed nim, za nim į po bokach 
dz'esięc'u tajnych detektywów 
i sekretarzy. Siwy, bardzo wv- 
soki, masywny, a pańskiej po- 
stawie, z fajką w zebach posu 
wa się słynny bank'er wolno 
naprzód, jak statek holowany 
do portu. Uśmiecha się ojcow- 
sko wśród wybuchów magne- 
zji. _ Młody reporter woła no- 
przez głowy jero eskorty: 

— How do you do, mr. Mor- 
san? 

— O'ke"*! — odpowiada we- 
soło bank'er 

Potem s'ada razem ze swv- 
mi towarzyszami za zi 
stołem navrzeciw komis 
torów.  Następn'e zjawia się 
cała 
chmara sekreterzy, adwckatów, 


„|aplikantów, nblrzowanych wa- 


lzami. 
Roznakowuiją je na podłodze, 
za trzema bankierami i wvdo- 
hywaja na wierzch oszałamiają 
cą ilość szpargałów. 


'|Kul'sy wielkiej pol tyki 


Badanie się rozpoczyna.. 
pierwsze wrażenie dekoncertu 
fa całe audytorium. gdyż mi- 
krofony, umieszczone pod sło 
łami roznoszą bez zgrzytów i 
trząsków głosv po całej ogro- 
mnej sal. Widzowie z osta- 
nich rzedów mają wrażenie, 
że Pierpont Morgan siedzi o- 
bok nich : mówi do nich pół- 
głosem. 

Całe zresztą badanfe ma cha 
rakter rozmowy. Z wyjątkiem 
kilku chwil zdenerwowania, 
dobry humor nie opuszcza oby 


dwuch strom. 

Sprawa tymczasem jest po 
ważna., Chodzi o wykazane, że 
„Morgan et Cie“ są odpowie- 


wywołu- | dzłalni za wmieszanie s'e Sta- |Pierponta Morgana. 


do akcji 
aby w ten 
powodzenie 


nów Złednoczonych 
przeciw Włochom, 
[sposób zapewnić 


PIERPONT MORGAN 


pożyczek państw, biorących u- 
dział w sankciach, których e- 
misją zajmował się Morgan. 

Ale już podczas pierwszego 
posiedzenia Pierpont Morgan z 
prostotą oświadczył, że on i ie- 
go towarzysze  całem sercem 
są przy państwach  sprzymie- 
rzonych i gorąco pragną zwy- 
cięstwa prawa nad siłą. co wię 
cej, czynńą w tym kierunku 
wszelkie usiłowania, abv się 
do teco zwycięstwa przyczynić. 

I dziś zarówno Whitnev, jak 
i Lamont kilkakrotn'e potwier 
dzają te teze, której komisja n- 
s'łuje zaprzeczyć. Głównym 
pnkiem tej tezy test wywoła- 
nie wspomn'enia chwili, gdy 
arientacja polityczna Ameryki 
Podczas woiny zrazu chwiejna. 
skrystał'zowała sę w swych 
wrogich dla Niemiec uczu- 
ciach. 

— la osobiście — oświadcza 
senator Clark — głosowałem 
przeciw udziałowi Stanów Zje- 
fdnoczonych w wojnie. 


— Tak — odpowiada Mor- 
gan, —ale jednak kongres prze 
prowadził nasz udział w woj- 
nie 8 głosami przeciw 1 


Walka o calfrowitą 
neutrainość 


Oczywistem jest, że trzej se- 
nnatorowie szukają argumentów 
dla przeprrwadzenia ustawy 
enłkowitej nentra!ności, której 
są autorami í którą chca prze- 
ciwstawić prołektowi ustawy. 
laka ma przedłożyć w na'hiiż- 

szej przyszłcści prezydent 

Roosevelt. 

Dyskusja ma zabarwienie 
lwybitnie polityczne. Wszyscy 
a tem wiedza, nie biorac mi- 
moto sprawy na serjo. Na sali 
roziezała się Śmiechy, wele 
|osób pali fajki za vrzykładem 
Gdy dv- 
skusja staje się gorąca. woźni 
roznoszą narodowy napój — 
szklanki wody z lodem. 


Ta 


\ miljarder amerykański i jeden z królów przemysłu zbrojeniowego (na pra-wo) został wezwany przed komisję śl 


edczą kongresu, która ma ustalić olbrzymie zyski wojenne fabrykantów broni. Na powyższej 


ilustracji Morgan 


naradza się ze swólmi wspólnikami Lamontem (na lewo) i Whiłney'em pod cza: przesłuchiwania go w komisji. 


Życie i dzieło króla walca JANA STRAUSSA na ekranie! 


„Pierpont Morgan zeznaje 


Czy skłonił enrząd U.$.A. do akcii sankcyjnej przeciw Włochem, 


Iosiedzenie trwało krótko, 
gdyż 


Morgan oświadcza, że pragnie 


spędzić week-end w New-Yorku. 


Wstaje, jego satelici otaczają 
go natychmiast. Z pogodną pj- 
cowską miną kieruje się ku 
drzwiom w otoczenin eskorty. 


Wśród wrosów 
Roosevelta 


Wieczorem tegoż dnia festem 
w poselstwie G. Dwieście za- 
proszonych osób rozsiadło się 
na złoconych krzesłach,  któ- 
rych się wszędzie zwykle w ta- 
kich okolicznościach używa. Z 
uprzejmie znudzonemi minami 
słuchano śpiewaczki «uropej- 
skiej, która wykonała pieśni 
Schuberta i Brahmsa, stojąc, 
jak na obrazku, między dwie- 
ma palmami, 

Przedemną cały rząd wyde- 


koltowanvch kobiet: ani je- 
dnei młodej: były to damy Wa 
szyngtonu, okryte koronkam i 
obwieszone antycznymi kleino- 
tami. Na grzeczne zapytanie fe 
dnei z nich ośmieliłem się po- 
wiedzieć, że byłem rano na 
konferencji prasowej u prezy- 
denta Roosevelta. 
Lodowate spojrzenie, nodkreślo 
ne zmarszczeniem brwi, oznaj: 
miło mi, że mogłem ten fakt 
przemilczeć. 

Gdyby wyższe sfery Wa: 

szynztonu były katolickie z pe 


wnością. żegnanoby sie na* 
kiem krzyża, mijając Biały 
Dom. 


Ten, który pracuje 


W drodze powrotnej mijam 
te przeklęta siedzibe. Jest już 
bardzo późno. Jedno tylko 
światło błyszczy na pierwszem 
piętrze — iest to gabinet pre- 
zydenta. 


Szofer, który mi je wskazał, 
powiedział: 

— Wszyscy wiedzą, że on 
się nie oszczedza j bardzo du- 
to pracuje. Myśle, że go znów 
wyhiorą. Ale gdybym ja był na 
jego miejscu, nie dałbym się 


wybrać poraz drugi prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych? 


H. A. 


. 
Polak sprawcą 
porwania dziecka Lind- 
bergha? 

„N. Y. American” przynogł sen- 
sacyjią wiadomość, że śledztwo w 
sprawie porwania dziecka Lindber- 
ga w związku z uzyskaniem nowych 
szczegółów ma być rozszerzone. We 
dług informacji tegoż pisma guber 
nator Hoffman miat otrzymać od 
detektywów poulaą wiadomość, ja- 
koby sprawcą porwania dziecka 
Lindberga miał być polak, pocho- 
dzący z Rosji, który włada języ- 
kiem niemieckim i mową swą przy 
pomina Hauptmana, Badania dakty 
loskopijne miały jakoby to podej- 
rzenie potwierdzić. 


NIGSMIERTELNE MELODJE 


Lizzy Holzschuh =-= Allred Jerger I Leo Ślęzak «<. RIALTO 


Fr. 26 


Wisdomości bieżate 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Dańcerowej (Zgierska | 
57); W. Groszkowskiego (11 Lista 
pada 15); 8. Gorteina (Piłsudskiego 
54); J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 

R. Rembielińskiego (Andrzeja 
28), A. Szymańskiego (Przędzalnia 
na 75). 


DODATKOWA KOMISJA PO: 
BOROWA. — Dn. 28.1. o godz. 8 
rano w lokalu przy ul. 'Piotrkow- 

siej 165, urzędować będzie dodat 


Miasto J, na którą winni 
sią stawić mężczyźni roczn. 1914, 
t starsi nie mający dotąd uregulo 
wanego stosunku do służby wojska 
waj, zamieszkali na terenie 1, 4, 6 
7T 10, 18, 18 i 14 komisarjatów po 


Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 


Wczoraj w południe w lokalu | 


samopomocy społecznej kobiet 
(Al. Kościuszki 57) odbyło się 
wielkie zgromadzenie kobiet z u- 
działem przedstawicielek 13 or- 
ganizacji kobiecych z Łodzi i 
większych ośrodków przemysło 
wych województwa. 

W zgromadzeniu 
dział przybyła specjalnie z War. 
szawy dziennikarka i znana dzia 
łaczka p. Minhejmerowa. 

Zebranie zagaiła b. posłanka 
p. Kazimiera Marczyńska, powo 
lując na przewodniczącego p. 
Marję Majczak - Kwiatową., 

Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum zabrała głos p. Minhej- 
merowa, która w swym refera- 
cie omówiła krytyczne położe- 
nie kobiet pracujących zarówno 
w Polsce, jak i zagranicą. Prele- 
gentka zaznaczyła, że wprowa- 
dzenie w życie zamierzonej re- 
dukcji mężatek odbije się ujem- 
nie nietylko na stanie materjal- 
nym mężatek, ale również na 
jej życiu kulturalnem i społecz- 


wzięła u- 


Konto P. K. O, 1313 
ABDOOOGODOGODE 


no - państwowem. 
Następnie tę doniosłą sprawę. 


-| dwie wojny, jedną z mężczyzną, 


271— „GŁOS PORANNY" — 


1936 


š 


poruszyły kolejno pp. dyr. Pu- 
ternicka, Lorencowa imie- 
niem ligi kobiet, dr. Missalowa, 
Papieska, posłanka Marczyńska, 
Stasicowa, Wilamowska i in. 
Po przemówieniach wywiąza- 
ła się dłuższa dyskusja. P. Min- 
hejmerowa twierdziła, że kobie- 
ta pracująca prowadzi w życiu 


którzy prowadzą z nią nieubła- 
ganą walkę o uzyskanie pracy, 
a drugą wojnę kobieta prowadzi 
z kryzysem. 

Następna pani, biorąca udział 
w dyskusji, wskazała jednak, że 
nie można uważać mężczyzny 
za wroga kobiety na rynku pra- 
cy, bowiem również mężczyźni 
podlegają masowej redukcji. — 
Kobiety i mężczyźni winni gza- 
tem się zorganizować i utworzyć 
jednolity front walki z kryzy- 
sem, który stanowi główną przy 
czynę redukcji sił pracujących. 

Wreszcie jedna z pań w czasie 
dyskusji w swem przemówieniu 
wyszła z założenia, że kobiety 
winy bojkotować towary zagra- 


niczne i konsumować jedynie 


Protest przeciw redukcjom meżatek 


Wielkie zgromadzenie pracujących kobiet w Łodzi 


wyroby krajowe, a przyczynią | uprawnienie daje kobiecie moż 


się tem do zwiększenia zapotrze 
bowania sił roboczych. 

Po dyskusji wybrano komisję 
w składzie pań: b. posłanka Mar 
czyńska, Lorencowa, Missalowa, 
Papieska i Stasicowa, które zre- 
dagowały tekst rezolucji, przyję- 
tej następnie przez ogół zgroma 
dzonych kobiet jednogłośnie. — 
Rezolucja ta brzmi jak następu- 
je: 

„Zgromadzenie kobiet zwoła- 
ne przez komitet organizacji ko- 
biecych w dniu 26 stycznia 1936 
roku protestuje przeciwko ru- 
gowaniu kobiet zamężnych z po- 
sad państwowych, samorządo- 
wych i innych. Zamierzone usu- 
wanie tysięcy kobiet ze stano- 
wisk, które zostały zdobyte su- 
mienną pracą, zdolnościami i 
zawodowem przygotowaniem 0- 
burza kobiety 1 upokarza. 

Równouprawnienie kobiet jest 
wynikiem skomplikowanych pro 
cesów społecznych, utwierdzone 
prawem, nie może być zatem 
przekreślane zarządzeniami ad- 
ministracyjnemi. Właśnie równo 


ność czynnego udziału w życiu 
obywatelskiem. Kobiety pracu- 
jące zawodowo w zupełnej har- 
monji z kobielami, pracującemi 
w domu, uczestniczą i często 
przodują w wielu organizacjach 
z niewątpliwym pożytkiem dla 
społeczeństwa. 

Kształcenie kobiet w Polsce 
idzie zdecydowanie w kierunku 
przygotowania do samodzielne- 
go życia przy warsztacie pracy. 
Kierunek ten wynika z warun 
ków życiowych i jest zdrowy i 
zgodny z interesem państwa. — 
Kobiety naszej doby nie przes 
ły cenić życia rodzinnego, swoją 
pracą zarobkową podtrzymują 
stopę życia wielu tysięcy rodzin, 
umożliwiają tym rodzinom kon- 
sumowanie dóbr kulturalnych 
jak przystało na inteligenc 
rodu. Zamierzone rugi stoją w 
jaskrawej sprzeczności z wymi- 
ganiami życia”. 

Tekst tej rezolucji zostaje w 
dniu dzisiejszym przesłany nat 
ręce p. premjera i ministra prit- 
cy i opieki społecznej, (lip) 


Urocza, rozśpiewana 
Liezrównana 


GUIN GWIAZD 


MARTA EGG 


ERTH 


Reż. 


w swojej najnowszej kreacji 


„KWIAT HAWAI” 


RYSZARDA OSWALDA 


Muzyka PAWŁA ABRAHAMA 
Wkrótce w Łodzi!!! 


imieniny p. Prezydenta Rzplitej TEATR i MUZYKA 


obchodzone będą w Łodzi uroczyście 


W związku z przypadającejni 
w nadelodzącą sobotę, „nia 1 
tutegn r. b. imieninami p. Pre-' 
zydenta Rzeczypospolitej Po: 
iej. prof. Ignacego Muscie 
kiego, zostały już w Łodzi po- 
czynione wszelkie przygotowa- 
1 do obchodu tej uroczysto- 


Inspektorat szkolny w to- 
dzl rozesłał do szkół łódzkich 
okólnik, w którym powiada- 
a, że zasadniczo w dniu mie 
n'n p. Prezydenta nauka w 
zkołach odbywa się normal- 
nie. jednak młodzież szkolna 
w źmie udział w  nabożeń- 


Zuchwałe 


do biura sprzedaży 


Wczoraj rana wydział śledczy 
w Łodzi znów został powiado- 
miony o zuchwałem włamaniu 
w śródmieściu, mianowicie przy 
ul. Piotrkowskiej 152. W domu 
tym w oficynie mieści się bluro 
sprzędaży fabryki wyrobów włó 
kienniczych firmy Bracia W. i 
H. Müller, Sp. Ake. w Kaliszu. 
Nieujawnieni dotychczas spraw- 
cy dostali się przez płot sąsied- 


Aresztowanie $p 


jakie odbedą się w 
wszystkich wy- 


stwach, 
świątyniach 
znań, 

Niezależnie od tego w szko- 
łach łódzkich / nauczycielstwa 
wygłosi dla uczniów okolicz. 
nościowe pogadanki. 

Pozałem w różnych organiza 
cjach społecznych w Łodzi od- 
będą się okolicznościowe aka- 
demie, zaś w godzinach poran 
nych w katedrze św. Stanisła- 
wa Kostki odprawione zostanie 
uroczyste nabożeństwo w abec 
ności przedstawiciel; władz 
państwowych. samorządowych 
i wojskowych. (el) 


włamańie 
fabryki B-ci Müller 


niej posesji. Wyłamałi oni zam- 
ki u drzwi, wiodących do biura 
gdzie zapakowali w worki różne 
wyroby włókiennicze, wartości 


Dziś, w yi AE” jutro we 
wtorek o godz. 7.30 wiecz. ostatnie po- 
lamis komedji „Szkoła Podatni- 
ów, 
W środę i w czwartek o godz. 8.30 
wieczorem „Chcę właśnie ciebie”. 
TEATR POPULARNY 
W dniu dzisiejszym, oraz we wto- 
rek, środę i czwariek o godz, 8.15 w. 
^ia muzyczna Marjana Hemara 


[kon 
p. t „Muzyka na ulicy”. 


WSZYSCY WIEDZĄ, ŽE.. 

Najlepsza zabawa czeka dziś wszyst 
kich w „Tabarinie”, 

Gwarancją zabawy jest doskonały 
program artystyczny, a sensację pro- 
gramu stanowi Varia Laska, znakomi 
ia śpiewaczka. Śpiewa ona piękne pio- 
senki włoskie, hiszpańskie i cygańskie, 
akompanjując sobie na gitarze. 

Niemniejszą atrakcją są występy 
duetu mulatów Kent i Marya. Podoba- 
ja także bardzo dwie tancerki — Mira 
Mil i Suzy D'Ewy, odtwarzające kil- 
ka dobrych tańców. 

Dziś o godz. 5.15 fajf z pełnym pro- 
gramem artystycznym, 2 wieczorem 
dancing. 

Dowiadujemy sie, że ruchliwa dy. 

rekcja „Tabarinu“ zaangażowała już 


taj niezwykła tragedja. 
Między zamieszkałymi w tym 
domu małżonkami Adamczew. 
skiemi doszło do kótni. Po pe- 
wnym czasie żona Adamczew 
skiego,  25-letnia Walentyna 
przeprosiła męża į na znak 780 
dy zaproponowała wspólne wy 
ricie po kieliszku. 
Adamczewska mężowi nalała 
wódki, a swój kieliszek niesno 


6,30 Gimnastyka i mnzyka z płyt. 
12,15 Koncert. 

13,30 Muzyka lekka i piosenki w wy 
konaniu Ordonówny (płyty). 

15,30 Tadeusz Olsza w swoim reper 
tuarze. 

16,00 Lekcja języka niemieckiego. 
16,15 Muzyka salonowe (płyty). 
16,45 „Eureka“ — skecz. 


na luty doskonały. zespół artystyczny, 
którzy na premjerze w nadchodzącą 


około 4.000 złotych, poczęm nie 
zauważeni przez nikogo zbiegli. 

Włamanie zauważono dopiero 
wczoraj rano. 


giezne dochodzenie. 


rawców napadu 


na mieszkanie i kancelarję adw. Goldberga 


Donesiliśmy o znchwałym na- 


padzie rabunkowym, jaki został | 


dokonany w biały dzień na mie- 
| aa lisc Jdiii 


Dziś i dni następnych! 


Melodja wielkiego mlasfa 


Poes. ag. 4. Do g G30 weny miejsc 


E EPCOT ON 


szkanie i kanceiarję adw. Julju- 
sza Goldberga, przy ul. Gdań- 
[skiej 26 (Zawadzka 30). Jak 
się obecnie dowiadujemy, w wy- 
niku żmudnego dochodzenia ne, 
y wczorajszej wszyscy sprawcy | 
ego śmiałego napadu w samcem 
zentrum Łodzi zostali wreszcie 
aresztowani i osadzeni w więzie- 
niu przy ul, Kopernika. Ze wzglę 
da jednak na toczące się ze 
cze dochodzenie, nie możem: 
razie ujawnić nazwisk piar 
wanych. (1) 


sobotę olśni całą Łódź rewelacyjnym 


programem. 


Władze śledcze wszczęły ener GENJ ALNI KOMICY 


2 
Królowie HUMORU 
2 
GROŹNI RYWALE 
SZÓKE SZAKALL 


== 


, OTTO WALBURG 


w nowej komedji wiedeńskiej 


„DKNIEŃ NMOWOLI.. 


Już jutro w kinie 


„Europa” 


17,00 „Przeszkolenie gospodarcze ko 
biet* — pogadanka. 

As Recital śpiewaczy Węgrzynow 
skiej. 

1750 Psychologja zwierząt — poga 


18,00 Recital fortepianowy Szpinal 
skiego. 
18,30 Rygier: Bajka o szklanej gó 


rze. 
18,45 Z operetek Lehara (płyty). 
19,50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Koncert orkiestry marynarki 
wojennej. 
21,00 Koncert symfoniczny. Orkie. 
stra i Dawid Ojstrach (skrzypce). 
22,00 „Felicjan Faleński" — wieczór 
Bteracki. 
22,30 Koneert kapeli kujawskiej. 
23,05 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) 1 Droitwich (1500) 
23,00 Kwartet smyczkowy Haydna, 

Pieśni, Suita Purcella i Kwintet z o: 
bojem Macahony'ego. 

Wiedeń (507) 

20,00 Symfonja klasyczna Prokofje- 
wa, Pieśni Goatesa, 8 pieśni na orkie- 
strę Ljadowa. 

Praga (470) 

17,40 Cykl pieśni Beethovena „Do 
dalekiej ukochanej”. 

Kalundborg (1261) 

22,25 Kwintet A-dur Ruhlan'a 

Berlin (356) 

2240 Divertimento Es-dur, Ronda 
fortepianowe G-dur i Kwarte| smycz. 
towy Mosartn. 


Traśedja malżeńsica 


Mężowi nalała wódkę, a sobie... truciznę 


W domu przy ul, 3 Maja 8 
na Stokach rozegrałą się wczo 


strzeżenie wypełniła jakąś iri- 
cizną. 

Małżonkowie trącili się kit” 
ls"kami i wychylili je. Ru 
przerażeniu  Adamczewskiego 
żona jego nagle runęła na po- 
dłagę, wijąc się w strasznych 
bólach, 

Adamczewski zaalarmował 
pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po przepłukaniu denatce 
żołądka przewiózł ją do v7bi- 
tala. 


| 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Stuttgart (523) 
00.00 Koncert utworów Brahmsa a} 
wykonaniu solistów. 
Moskwa (1724) 
45 Opera Glinki 
mita“ (montaż). 
Moskwa (1107) 
16,30 Marzenia Skrjabina, Koncert 
fortepianowy  Kabałewskiego i Suita 
taneczna Iwanowa - Radkiewicza. 
Sottens (448) 


„Rusłuw | Lid 


20,30 Uwertura “Glucka, 
Symfonja I Schumana, Koncert skrzyp 
cowy D-dur Beethovena i Uwertura 


Sinigaglii. 
Budapeszt (550) 
10,40 Koncert orkiestrowy Siklost, 
Koncert fortepianowy Es-dur Brahm 
sa i Symfonja „Danie” Liszta. 


Z ŻYCIA ZWIĄZKU PRACY OBYWA- 
TELSKIEJ KOBIET 

Staraniem oddziału zgierskiego Z. 
P. O, K. przy jednoczesnej pomocy 
Komitetu niesienia pomocy dla naj- 
biedniejszych odbyła się w dniu 22 
grudnia ub. r. „choinka” dla najbicd- 
niejszej dziatwy szkół powszechnych 
w szkole nr. 1, Uroczystość zaszczyci- 
li swą obecnością p, prezydent mia 
sta Świercz oraz członkinie zarządu 
koła z przewodniczącą Buchowską na 
|czele. Po okolicznościowem przemó- 
wieniu p. kier. szkoły Mierowskiegu 
rozdano najbiedniejszej dziatwie 530 
paczek ze słodyczami i po jednej stru 
cli, 

Drugą „choinkę* urządził tórząd 
koła w dniu 21 grudnia dla 25 najbied 
niejszych dziewcząt w świetlicy Z. P. 
O. K. Dziewczęta te w wieku poza- 
szkolnym korzystają z bezpłatnej naue 
ki kroju i szycia oraz dożywiantm. 
„Choinka“ odbyła się w serdecznym na 
stroju w obecności p. przewodniczącej 
Buchowskiej. Po odśpiewaniu kolend 
przy blasku jarzącej się choinki dziew 
częta otrzymały paczki żywnościowi 


GLOS SPORTOWY 


Przeszkadzała mu... koszulka ! 


Niefortunne orzeczenie sędziego gier 
sportowych 


W dniu wczorajszym miała 
rozegrać drużyna siatkówki 
męskiej Makabi spotkanie mi- 
strzowskie z drużyną K. S. 
Wima. Wyznaczony przez wy- 
dział spraw sędziowskich ŁU. 
Z. G. S. sędzia p. Bilecki, sekre 
tarz tegoż wydziału (Harcerski 
Klub Sportowy) odmówił pro- 
wadzenia zawodów z powodu 
emblematu w języku hebraj- 
skim klubu Makabi na kosznl- 
kach. Makabi me zgodziła się 
na zmiane koszulek. 

Niewątpliwie władze związ- 
ku, do których Makabi odwoła 
się w tej sprawie, zajmą odpo- 


w meczach gier spor 


Wczoraj odbyły się cztery me 
cze gier sportowych z udziałem 
LKS., Polonji warszawskiej i 1. 
K. P. Goście uzyskali ogólny wy 
nik 2:2. 


Kalendarzyk spotkań był przej 


ładowany. 

Impreza, trwająca 4 i pół go- 
dziny, to trochę za wiele! 

POLONJA — ŁKS. 2:0 

Siatkówka męska. Pewne zwy 
cięstwo gości, kłórzy w poszcze 
gólnych partjach prowadzili — 
15:13, 15:7. Sędziował p. Łuch- 
niak, dobrze. 


ŁKS. — POLONIA 25:24 (14:13) 
Koszykówka męska. 


dzie, ŁKS. w normalnym. Zawo- 
dy prowadzone były żywo. Zwy- 
cięstwo łodzian zasłużone, — 
Punkty dla gości uzyskali: Re- 
dzin (3), Nowicki (4), Perkowski 
i Wojdalski (po 2), Anioł (4), Bo! 
browski (1), Jóźwicki (8), nato- 
miast dla drużyny fabrycznej: 
Bujnowicż (5), Witek (10), Ra- 
czyński (2), Fiszer i Bednarek 
(po 4). Sędziowali pp. Ejme i Wę 
gierski. 


IKP. — POLONJA 41:36 (19:20) 


Piękny mecz absorbował wi. 
dzów od początku do końca. — 
W zespole gości Zgliński poko- 


nał kilka doskonałych tricków, 
na poziomie zagrał również Gre- 


gołojtis. 


Zespół łodzian miał dobrych 


zawodników w Przygońskim i 
Owczarku, reszta poprawna. 


Gra mimo ostrości i zacięto- 
ści nie była brutalna, a przeciw- 


nie, prowadzona fair. 

Punkty dla drużyny fabrycz- 
nej zdobyli: Pile (9), Zalasiewiez 
(12), Przygoński (17), Rybarczyk 
(2) i Owczarek (1). 

Dla Polonji najwięcej uzyskał 
punktów niezawodny Zgliński 
17), dalej Ałaszewski (7), Grego 
łajis (6), Redziszewski (4), A- 
mor (2). 

Mecz doskonale prowadził tre 
ner koszykówki P. Z. G. S. p. 


Kł wraz z p. Kościel-|mają fatalne 

skim i brak poczucia dystansu. Ich 
uniki są z reguły zbyt niskie, 

POLONJA — IKP. 21:14 (9:6) |co w sumie stwarza warunki 


Koszykówka żeńska. Słaba 
gra zawodniczek IKP., które w 


porównaniu z Polonją przedsta- | 


wiały się słabo fizycznie i tech- 
nicznie. Wysiłki Filipiakówny i 
Gruszczyńskiej nie mogły dużo 


Punkty dla Polonji zdobyły: 
Kawecka (7), Wiewiórska (10), 


Kucharski 


pobł rekord w hali 


W niedzielę, w hali sporto 
wej we Lwowie, odbyły się 
międzyklubowe zawody lekko- 
ateletyczne. 


W biegu na 1000 m. Kuchar-|warunki na „koguta“ przegrał 
ski ustalł nowy rekord Polski|do doskonałego wczoraj Gotfry | włoskim ze 
plęściarza, jeżeli sią | stwami. 


w hal: 2 min. 58,2 sek. 


Polonja í 
wystąpiła w rezerwowym skła- 


1 
Ja wstęgę na nowym, 


wiednie stanowisko względem 
sędziego. 

Tem ciekawsze jest powyższe | 
zarządzenie, że Makab: wystę 
puje w powyższych koszulkach 
z hebrajskim emblematem klu- 
|bowym od dłuższego czasu 
dołąd żaden z sędziów nie kwe 
stionował właściwości tego po 
stępowania, które jest w zupeł 
ności zgodne z przepisami P. 
Z. G: S, i statutem Ł. O. Z. G.S. 

Drużyna Makabi rozegrała 
nawet w tych koszulkach zawo | 
dy na przedmeczu międzynare- 
dowego spotkania w hazenę Ju- 
gosławia — Łódź. 


towych z ŁKS. i IKP. 


Szmidtówna (2) i Kłyszejko (2) 
IKP. uzyskał punkty przez Fili 
piakównę (6), Sommerównę (2). 
Kasperską (2) i Gruszczyńską 
(4). Sędziowali pp. Szwed i Wiś 
niewski. 


W niedzielę wieczorem roze- | 
grano w Poznaniu rewanżowy | 
mecz bokserski między poznań- | 
ską Wartą a śląskim IKB. o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski. 

Mecz wygrała Warta w stosun 


ku 13:3. 


Łód 


ma 


ż, dnia 27 stycznia 1936 r. 


Łodzianie zwyciężają zdecydowanie Makabi 12:4 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego (S) telefonuje: 

Drugi występ pięściarzy IKP. 
w Warszawie, po porażce ze Sko 
dą, tym razem przyniósł łodzia- 
nom wysokie zwycięstwo nad 
Makabi 12:4. 

Najlepszym zawodnikiem ze- 
społu łódzkiego był bezsprzecz- 
nie Wożniakiewicz, który w 
walce z Rozenblumem wykazał 
wysokie walory kondycyjne i 
techniczne. Jego spontaniczny 


jatak przez trzy rundy i bardzo 


wysoka forma spowodowały, że 
w Warszawie wymieniają Wożź- 
niakiewicza jako stuprocentowe 
go faworyta na mistrza Polski. 

Mimo porażki, podobał się 
Szwed, który walczył wczoraj o 
wiele lepiej, niż z Fuzanim, a je- 

i przegrał, to nieznacznie i po 
zupełnie wyrównanej walce. — 
Zawiódł Bartniak, który wogóle 
nie doszedł do głosu w walce z 
Rundsteinem. Błędem łodzianina 


wiak (W) remisuje 
kiem. Wynik ten krzywdzi nic- 
co lepszego Sobkowiaka, 
WAGA PIÓRKOWA— VOGT 
(W) zwycięża nicznacznie na 
punkty Nawę, 
WAGA LEKKA — 


Ratajak 


była zbytnia rezerwa, wywołana 
prawdopodobnie respektem wo- 
bec silnych ciosów warszawiaka 
Bartniak przegrał z Rundstei- 
nem przez k. o. i wspomnienie 
tej klęski trzymało go widocznie 
w rezerwie. 

Rosław wziął publiczność wspa 
niałym finiszem w, trzeciej run- 
dzie w walce ze Steineisenem. 

Ogólnie biorąc IKP. góro- 
wał nad przeciwnikiem z wyjąt 
kiem dwuch pierwszych wag. — 
Przebieg spotkań był następują- 
cy: 

Waga musza: Szwed — Jaku- 
bowicz. Pierwsza runda równa, 
w drugiej Szwed trafia kilka ra- 
zy lewemi prostemi, w trzeciej 
opada ze sił i inkasuje kilka sil- 
nych ciosów, które dają warsza 
wiakowi minimalne zwycięstwo. 

Waga kogucia: Bartniak — 
Rundstein.  Rundstein poluje 
wprawdzie na k. o. ale nie zapo- 


z Jarząb-| 


mina o punktowaniu. Łodzianin 


Warta bije IKB. 13:3 


w rewanżowem spe thkaniu © misirzosiw Polski 


WAGA ŚREDNIA — Świrk 


(IKB) zwyciężył Florysiaka. 
Zwycięstwo Świrka krzywdzi j 
go przeciwnika, który zasłużył 
conajmniej na wynik remisowy. 

WAGA PÓŁCIĘŻKA — Szy- 
mura (W) zwycięża Rzezika 


Wyniki szczegółowe spotkań | (W) wygrał na punkty z ambit-| przez k. 0. 


są następujące: | 
WAGA MUSZA: Koziołek (w)| 
wygrał na punkty z Mrozkiem,/ 
WAGA KOGUCIA — Sobko-| 


Nieco przydługa część nfi- 
cialna poprzedziła wczorajsze 
jspotkane towarzyskie  pięścia- 
rzy Wawelu krakowskiego 
Hakoahu. Najpierw przecięto 


o  przepisowych rozmiarach 
ringu, poczem obdarowano ju- 
bilata Wdowińskiego za 50, 
walk w barwach klnbu, a do- 
piero następnie wygłoszono kil 
ka przemówień  okolicznościo- 
wych. 

Wawel nie mógł w Łodzi zw- 
imponować. Chyba tylko do- 
skonałem, wzorowem poprtstu 
zachowaniem się jega zawodni 
ków na ringu. Bo reszta.. dość 
przeciętna! 

Wszyscy krakowscy pięścia- 
rze, których wczoraj widzieliś- 
my w ringu. sygnalizują ciosy, 
ustawienie nóg 


nietrudnej obrony i owocnego 
ataku dla przeciwników. 
Ghrostek, albo wczoraj był 
nie w formie, albo jest przere- 
klamowanym.  Naszem zda- 
niem, nie jest on groźnym prze 
ciwnikiem dla Polusa, Wożnia- 
kiewicza czy Kajnara nąwet. 
Jodłowski, uważany za niezłe- 
go pięściarza, zawiódł na całej 
[nj'. Jego ciosy były niecelne, 
a ataki schematyczne. łatwe do 
odparowania. Pieniążek był 
może najlepszy, ale prawdopo- 
dobnie tylko dlatego, że jego 
przeciwnik, Stahl, wykazuje za 
straszający spadek formovy. 
Szczurek, który ma idealne 


da. 


nie wałeczącym Markiem. 

WAGA. PÓŁŚREDNIA — Si- 
piński (W) zwycięża przez k. o. | 
z Kłodą. a 


nie opuści w treningu, odegrać 
może dużą rolę w polskim bo- 
ksie. Wnęk, na tle mądrze i spo 
kojnie walczącego Fagota wy- 
padł blado, Kolonko wygrał 
wprawdzie przez techniczne 
k. o., ale mógł i niewiele bra- 
kowało, bv.. przegrał przez 
czyste k. o. Nowicki jest wy- 
trzymały, ale jeszcze bardziej 
prymitywny od Białystoka, a 
Kummer wygrał tylko dzięki 
temu, że Lieberman dopuścił 
się faulu. 

Hakoah wygrał więc zasłuże 
nie. Jego najsilniejsze punkt 
to Gotfryd, Fagot jį jubi 
Wdowiński, który miał cię 
przeprawę z Chrostkiem, ale 
naogół zadowolił. Białystok 
musi nauczyć się walki w zwar 
ciu i przestać polować na k. o. 
Lipszyc, który ma utrudniony 
trening z powodu służbv wo]- 
skowej, może się stać pełnowar 
tościowym zawodnikiem. To sa 
mo dotyczy Liebermana. Wald 
man. który rozporządza i 
kim rezerwuarem sił, powinien 
specjalizować się w średnie] 
wądze. 

Orzeczenia sedziów były wczo- 


WAGA CIĘŻKA — Pilat (W) 
zdobywa 2 pkt. bez walki z po- 
wodu braku przeciwnika. 


Hakoah -- Wawel (Kraków) 9:7 


Zasłużone zwycięstwo pięściarzy łódzkich w meczu towarzyskim| 


hopnie tylko dawał napomnie- 
nia za nieumyślne uderzenia 
jałową: pozatem spełnił swe za 
danie dobrze. 

Przebieg poszczególnych 
walk był następujący: 
W wadze muszej 
|(W.) mo nieładnej walce poku- 
nał na punkty (Liebermana (H) 
w wadze kogu Gotfryd 
1(H.) po b. zażartej walce poko 
jnał na punkty Szczurka (W.), 
który w Ill-ej rundzie silnie 

krwawił 

W wadze piórkowej Fagot 
H.) wypunktował Wnęka (W.). 
:Wnęk otrzymał 2 napomnien'a 
za niskie uniki. 

W drugiej parze tej samej 
wagi Białystok (H.) zwyciężył 
na punkty Nowickiego (W). 
Walka obfitowała w wymianę 
ciosów. 

W wadze lekkiej Wdowińsk: 
(H.) zremisował z Chrostkiem 
(W.). Krakowianin był agresyw 
ny, jednak Wdowiński, trzyma 
lac się defenzywy. wytrwał do 
końca i miał szereg ładnych 
ataków z dysransu. 

W wadze półśredniej Kolon- 
ko (W.) wygrał prze: ice 


j trafne, co podkreślamy z |ne k. o. z Lipszycem (H 
welkiem zadowoleniem.  P.ika toczyła się pod  Zrakiem 
Wrocławski w ringu zbyt po- | przewagi techni. nej Lipszyca 


Sankcje. zniesione! 


Sekretarz generalny partji 
faszystowskiej Starace zdjął o- 
fiejaln(e sankcje sportowe, wy- 
mierzone przeciwko państwom, 
bicrącym udział w sankcjach 
gospodarczych  antywtfoskich. 
Sportowcy włoscy będą mogħi 
rozgrywać zawedy na terenie 
pań- 


który jednak pod koniec walki, 
oo celnym sierpowym. poszedł 


na deski io 9. a  nastopn'e 
wstał  zunełnie oszałomieny, 
wobec czego edzia przerwa! 
walkę. 


W wadze średn'ex Wal fmon 
(H. pokona: nieprzekonywiują 
co na punkły  Jadłowsk ego 

w wadze póicięzkie: Pienią- 


iek (W). pokonał na punkty 
IStshia (HL i 


Kummer | 


trzyma się w rezerwie, jest słab- 
szy i przegrywa zasłużenie, acz- 
kolwiek trudno odmówić mu za 
datków na pięściarza dobrej kla 
sy. 4:0 dla Makabi. 

Waga piórkowa: Spodenkie- 
ı wicz — Krawiecki, Pierwsza run 
da z lekką przewagą Krawiec- 
kiego, który trafia kilka razy z 
dystans. W drugiej łodzianin 
idzie do zwarcia, odrabia punk- 
ty, w trzeciej finiszuje i wygry- 
wa zasłużenie. 4:2. 
| Waga lekka: Woźniakiewicz— 
Rozenblum. Zaskoczony tem- 
pem łodzianina Rozenblum nie 
może dojść do głosu i dopiero w 
trzeciej rundzie lekko się „odgry 
za“, Wysokie zwycięstwo dla l. 
K. P. 4:4. 

Waga półśrednia: Durkowski 
— Frodis. W dwuch pierwszych 
|starciach przewaga łodzianina, 
który w trzeciej osłabł nieco. — 
Zasłużone zwycięstwo Durkow- 
skiego. 6:4 dla IKP. 

Waga średnia: Banasiak — 
„Fuks. Zamiast Chmielewskiego, 
który ze względów służbowych 
(przysięga wojskowa) nie mógł 
wyjechać, wystąpił Banasiak. 
| który z każdą chwilą uzyskiwał 
|większą przewagę i wygrał wy* 
| soko 8:4. 

Waga półciężka. Walkower 
dla Pietrzaka, bowiem Neudin- 
owi zabronił lekarz startu. 
| Waga ciężka: Rosław — Stei- 
|neisen. Początkowo przeważa 
| warszawiak, jednak Rosław od- 
, rabia punkty, a w trzeciej wyraź 
nie przeważa. 

Ostateczny wynik 12:4  dłą 
IKP. 

Sędziował p. Sachnowski, wi- 

dzów 3 tysiące. 


Dierfy Tahorka 
dla klubów stolecznych 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego* (S) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, kilka 
| kluhów fabrycznych w Warsza- 
|wie otrzymało oferty od Tabor- 
ka (IKP), który nosi się z zamia- 
rem przeniesienia na stałe da 
Warszawy. 


ŁKS.» IKP, 24:38 (15:21) 


jFinałowy mecz koszy- 
kówki męskiej 


W dniu wczorajszym w sali 
YMCA., bez udzału publiczno- 
šei, jedynie w obecności władz 
ŁOZGS. oraz kierowników dru- 
|żyn, biorących udział w zawo» 
dach, odbył się finałowy mecz 
koszykówki męskiej v puhar 
PZGS. 

Mistrzostwo zdobyła  druży: 
na IKP. į przyznać należy, że 
zupełnie zasłużenie. Cała piąt 
ka grała niezwykle ambitnie i 
z poświęceniem. Najlepiej dv- 
sponowanym strzałowo okazał 
się Zalesiewicz, natomiast Przy 
goński i Pile mieli pecha w rzu 
tach do kosza. Z obrońców lep 
szy Owczarek. 

ŁKS. grał naogół słabo. O- 
brona nie stała na wysokości 
zadania. a atak grał bezplano- 
wo. 

W pierwszej 


| 
| 
| 
j 


części meczy 
sra obfitowała w efektowne 
triek: grai głównie IKP. 
Po przerwie początkowo Ł. 
|K. S. nadrabia utracone punk 


tv, lecz przec” również 
strzela kosze, tak, iż końcowy 
wynik opiewa z dużą  różn'ea 


"la druż"ny fabrycznej. 
| Punkty dla pokonanych uzy- 
skali: Witek (9), Zieliński (1), 
Bujnawcz (181) ; Bednarek (2); 
dla IKP.: Pile (9), Zalasiewicz 
(13), Przygoński (10), OQwcza 
rek (64. 


Kr. 26 


Łódź chce utrzymać karencie 


Walne zgromadzenie Ł. Z.0.P. N. wypowiedziało się przeciw autonomii sedzi 
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Utrzymać Cracovię w lidze! -- Votum seperatum t.K.$.! 


Atmosfera onegdajszego wal- 
nego zgromadzenia ŁOÓZPN'u 
nie przypominała niczem tra- 
dycji dorocznych sejmów piłkar 
skich. Poziom dyskusji był ra- 
czej niski, a przemówienia, z ma 
łymi wyjątkami, jałowe i nieprze 
konywujące. Ważne problemy 
piłkarstwa łódzkiego i polskie. 
go. które były przedmiotem kil- 
ku wniosków, nie wywołały spo 
dziewanej dyskusji, drobne na- 
tomiast sprawy, o charakterze 


raczej formalnym, były aż do | 


znudzenia wałkowane. 

Zebranie rozpoczęło się w dru- 
gim terminie przy udziale dele- 
gatów 49 klubów okręgu łódz- 
kiego. Zagaił je prezes nacz, Ko- 
nopka, poczem zebrani minutą 
milczenia uczeili pamięć Mar- 
szałka. 

Do stołu prezydjalnego zapro 
szeni zostali: p. Malinowski na 
przewodniczącego oraz pp. dr 
Łukasiewicz, inż. Weinberg i 
Kula. 

Po odczytaniu protokułu o- 
statniego walnego zgromadze- 
nia, uznano inne sprawozdania 
za odczytane i tylko przewodni- 
czący komisji rewizyjnej zrefe- 
rował krótko spostrzeżenia co 
do gospodarki ŁZOPN-u. Wyni- 
kało z nich, że związek zamknął 
rok sprawozdawczy z nadwyżką 
budżetową. a skarbnik zasłużył 
na uznank prowadząc księgi 
bardzo prdyczyście. Komisja re- 
wizyjna 


torjum ustępującym władzom i 
wyrażenie uznania skarbnikowi 
p. Wasiakowi. 


Delegat WKS-u oświadcza na 
lo, że zgadza się na udzielenie 
absolutorjum, ale nie wszystkim 
władzom, a jedynie skarbniko- 
Wywołuje to nużącą polemi- 
kę i obala 


macje. 
zostaje uchwalone, a uznanie 
dla skarbnika przyjęte przez 
aklainację. 

Zkolei prez. Konopka dokonał 
rozdania nagród i dyplomów mi 
strzom poszczególnych klas za 
rok 1935 i Zjednoczonym za rok 
1934. 

Przedstawiciel Zjednoczonych 
p Kordasz w dłuższem przemó- 
wieniu wyraża zdziwienie, że je- 
go klub nie otrzymał nagrody za 
mistrzostwo kl. C w roku 1935, 
twierdząc, że aczkolwiek Toz- 
grywki nie zostały ukończone, to 
Zjednoczone miało największą 
ilość punktów i tytuł przypada 
mu walkowerem. Odpowiada na 
to p. Skwarczyński z wydziału 
gier i dyscypliny, który stwier- 
dza, że nawet w grupie Zjedno- 
czonych rozgrywki nie zostały 
ukończone, niema więc mowy o 
przyznaniu tytałtu mistrza. 

Nad zmianami statutu ŁOZPN 
postanowiono nie dyskutować i 
tylko zalecić nowemu zarządo- 
wi, by w jaknajkrótszym czasie 


zwołał nadzwyczajne walne zgro | 


madzenie, przed którem rozesla- 
ne zostaną projekty zarządu od- 
nośnie proponowanych zmian. 
Na marginesie tego w..iosku 
warto zacytować rzeczowe i dv- 
brze skonstruowane przemówi=- 
nie p. Zatkego z Turu, który re- 
prezentując kluby robotnicze, 
zwraca się z apelem, abv władze 
związku rozteczyły opiekę nad 
klubami mniejszemi, niźszych 
klas, które znajdują się w opła- 
kanych warunkach fiansowych. 
Dla zilustrowania tego stanu, 
mówca przytacza (akt, i zawa- 


proponuje walnemn 
zgromadzeniu udzielenie absolu- 


poprzedni wniosek 
przedstawiciela Turu o udziele- 
nie absolutorjum wszystkim wu- 
stępującym władzom przez akla 
Wreszcie absolutorjum 


dy w Zduńskiej Woli przynio- 
sły brutto 12 zł. dochodu, z cze 
go 11 złotych trzeba było zapła- 
cié za djetę sędziowską. 

Mówca podkreśla konieczność 
|wyćwiczenia kadr przodowni- 
ków piłkarskich, którzyby treno 
|wali zawodników 7 
w klubach niższych klas, uw 
że na ten cel pieniądze powin 
ny się znaleźć. Kluby robotni- 
cze są przeciwnikami urządza- | 
nia bankietów, które pochłania- 
ja duże wydatki i proponują, by | 
w ten sposób zaoszczędzone pie- 
niądze wydać na szkolenie piłka 
rzy. ŁOZPN. obchodzić będzie 
w tym roku jubileusz 15-lecia i 
mówca jest zdania, że uroczy- 
stość ta może się odbyć bez ban- 
kietu. Wreszcie porusza p. Zatke 
ciekawą sprawę obesłania 
igrzysk olimpijskich, wyr 
wątpliwość, czy polskie piłkar: | 
stwo godnie zaprezentuje się w 
Berlinie i stwierdza, że Polska| 
nie powinna wysyłać do Niemiec 
| piłkarzy, bowiem sport rozwija 
| się tylko w atmosferze wolności, 
której w Rzeszy niema. 

Przemówienie p. Zatkego by- 
ło hucznie oklaskiwane. 

Zkolei prezes Konopka oświad 
| cza, iż kierownik OUWF. p. płk. 
Gabryś upoważnił swego przed 
stawiciela na zgromadzenie, kpt. 
Dohrskiego, do zakomunikowa- 
nia walnemu zgromadzeniu, iż 
kierownik OUWF. jest zadowo- 
lony z tegorocznej pracy związ- 


B 


ty 2.590 zł. 


nie turnieju „dzikich“, oświad:| 
cza, że jego klub posiada leka-| 
óry regularnie przepro- 
za badania zawodników i 
wnosi © udzielenie subsydjów 
dla tych klubów, które utrzymu | 


lony zostaje 
słowy po krót- 
iej dy: iwko prelimi 
arzowi wypowiada się jedynie 
ŁKS. 


ç] 


związku, 
Bez dysl 
wniosek o w 


asji przyjęty zostaje 
gnowanie kwo- 
renerów związ-| 


pasy 
na l 
kowych. 

Drugi wniosek o 
wsiępnej G 
bowiązanie klubów do 
nia nowozgłoszonych p 
na 8 treningów związkowych, 
nie zostaje uchwalony, bowiem 
w dyskusji skonstatłowano, że 
zarząd nie przewidział szeregu 
trudności związanych ze zgłosze 
niami zawodników  vrowincjo- 
nalnych i nie opracował odpo- 
wiedniego rozporządzenia wy- 
konawczego do tej uchwały. — 
Postanowiono jednakże wnio- 
sek ien przekazać jako dezyde- 
rat władzom z tą poprawką, że 
kluby, które posiadają zatwier- 
dzonego przez PZPN, trenera, 
są zwolnione od obowiązku wy- 


stworzenie 


dodatkowych imprezach związ 
ku. 

W odpowiedzi, kapitan zwi: 
kowy p. Cyl oświadcza, iż 
rząd. rzystając z t 
1936 jest rokiem olim 
mierza sprowadzić kilka repre- 
zentacji piłkarskich wracaja- 
cych z Berlina na mecze w Lo- 
dzi i dlatego chciałby mieć niej 
5 jak dotychczas, lecz 7 termi 
nów do dyspozycji. 

Wniosek zarządu idzie pod 
glosowanie i zostaje „uchwała 
ny 900 głosami przeciwko 100 
(ŁRS. i WKS.) Gdy przewodni- 
czący oświadcza, że wniosek 
przeszedł, przedstawiciel ŁKS. 
wstaje i zgłasza votum separa-| 
tum w imieniu swego klubu. 

Czwarty wniosek zarządu, któ 
ry poleca delegatom związku naj 
zgromadzenie PZPN-u zażądać! 
wyjaśnień co do przestrzegani 
przepisów karencyjnych w in- 
nych okręgach zostaje przyjęty 
bez głosowania. 

Wniosek wydziału gier i dy- 
scypliny o zróżniczkowanie kar 
nakładanych na piłkarzy za róż- 
ne przewinienia, zostaje bez dy- 
skusji przyjęty jako dezyderał 
dla delegatów na zgromadzenie 
PZPN-u. 

Wielką wrzawę spowodował 
wniosek 0 utrzymanie przepisów 
karencyjnych. ŁKS. wypowiada 
się zdecydowanie przeciwko ka- 


sjłania nowych graczy na tre- 
ningi związkowe. 


ku, życzyłby sobie jednak, aby 
roztoczyć większą opiekę nad za 


Nieco wrzawy wywołał wnio- 
sek o dodatkowe dwa termin; 


rencji, a jego delegat wskazuje 
na zło niewolnictwa piłkarskie- 
go i oświadcza, że aczkolwiek 
klub jego ma najlepszych zawod 


| wodnikami niezrzeszonymi i bar | zarezerwowane przez związek. | ników, to jednak nie boi się, że 
Oponował przedewszystkiem straci przywiązanych do barw 
mocy lekarskiej i stałych badań ŁKS., którego przedstawiciel do- | klubowych piłkarzy. — Za wnio- 


dziej dbać o zorganizowanie po- 


piłkarzy w poradniach sporto- 
wych. 

| _ Przedstawiciel ŁKS. p. Rębal- 
„ski dziękuje zarządowi związku 
za zezwolenie na zorganizowa- 


| patrzył się w tej uchwale chęci | skiem wypowiada się również 
| zmonopolizowania pewnych ter- | przedstawiciel WKS-n. 


minów i WKS. kłóry domagał | W głosowaniu, po burzliwej 


się wyjaśnienia, co stanie się z | dyskusji 
zyskanemi w tych przedstawicielem ŁKS. 


pieniędzmi 


i incydencie między 
i SKS. 


ŁKS. - Kurs pilkarzy 4:4 (1:2) 


Pozytywne wyniki pracy łódzkiego obozu kondycyjnego 


Jednym z etapów sze oko za! 
krejonej akei P.ZIN, ymie-| 
rzającej do podnes'enia_ pozio: | 
mu naszego p.łkarstwa jest zor 
ganizowanie kursów piłkarzy 
przy wszystki. zw.ązkach o- 
jkregowych pilki nożnej w Pol- 
isce. Do obozów desygnowani 
są przez odnośnych kapitanów 
związkowych najlepsi zawadni 
ey okręgu, ze specjalneny u- 
względnieniem sił młodych. 0- 
biecujących. 
tét będzie 
przyszłość. 

Celem najbliższym | abozu 
iest wyeliminowan'e kilku u- 
czestników na obóz ogólnopol 
ski, który zorgan'zowany zosta 
nie przez P. Z. P. N. przed me 
czem Belgja — Polska. Tam 
też wyłoniona będzie nasza 
„państwowa jedenastka. 

Kars łódzki. prowadzóny do 
skenale przez absolwenta stu- 
dim wychowania f:zycznego 
w Poznaniu, p. Radwańskiego, 
odbył iuż 3 treningi. ze skut. 
kien b. dodatnim, 

Uwidoczn'ło sę to na weza 
rajszym meczu treningowym. 
który ze względu na nadspo- 
dziewan'e dobrą kondycje 7a- 
wodn:ków, prowadzony był ca 
ły czas w żywem tempie. 

ł, K. 5., który wystąpił do 
gry z kilkoma młodymi zawo- 
dnikami. zaprezeniował pomi» 
mo wysokiej przegranej gre. 
słojacą na wcale niezłym po 
ziomie technieznym i taktwer- 


nasza piłkarska 


od których zale- | ki. 


nym. Pika bardzo często wę- 
drowała płynnie od obrony na 
przez pomoc do ataku. Brak by 
ło jednak wykończenia akcji 
Zdaleka nie strzelano, a kombi. 
nowanie na zabłoconem przed 
polu przeciwnika nie mogła 
dać efektu. Największym bo 
daj błędem było zbyt słabe ra- 
trudniąnie dobrze dysponowa: 
nego Gątk'ewicza. którego knż 
da akcja nosiła zarodek bram: 


„Kursiści* mn ej zgrani od 
swego przecwnika, _ forsowali 
grę long - pass ną bardzo odno 
wiednią na ciężki teren. Ich lot 
ne skrzydła um/ejętu'e wypusz 
czane przez Lećmińskiego, Ow 
czarka i Chojnack'ego bardzo 
o absorbowały obronę Ł. 
EK S, aby wkońcu zawodów ze 
brać plon w postac: 2 bramek 
strzelonych w niespełna 6 min. 
Gra była jnieresująca, z okre 
sami zmiennej przewagi. 
Pierwszy ciekawszy moment 
miał miejsce w 2ej minucie, 
kiedy po ładnej akcji środko- 
wej trójki nastepuje piękna 
bomba Koczewskiego, Pisarski 
broni na róg. Następuje popisa 
wy okres Gątkiewicza, który 
pieknie drybluje,  centruje „? 
głowa“ į wreszcie z 12 mina 
cia zdobywa prowadzenie dla 
L. K. S. Ten sam gracz w kil 
ka minni później marnuje 100- 
procentową sytuacje. W 18 mi- 
ńimcje nastepuje ladu: akcja 
karsa: Owczarek — iński 


Świetosławski Owczares 
przynosi wyrównane. Owcza 
vek strzela z najbliższej  odle 
złości nie do obrony. W 24 mi 
nucie Stolarski stojąc oko w 
oko ? bramkarzem strzela w.. 
nebo W 35 minucie z przypad 
kowej akcji ustala Lečmiński 
wynik do przerwy. 

Po pauzie miejsce Pisarskie 
go zajmuje w bramce Janszew- 
ski, na środku pomocy gra 
Przewadzki. ŁKS. kombinuje 
skłądnie, ale za wolno, aby był 
groźny. 11 min. szybki wy- 
pad Kvtkiewicza sieje zamęt w 
defenzywe „kursu“. Obrońca 
dotyka piłkę ręką. Karnego 
strzela Lewandowski kilka me | 
Irów — obok słupka. 38 minu 
ła przynosi podwyższenie wy 
niku. Dobrze wystawiony Świę 
losławski strzela pod dużym 
kątem w lewy róg. Robinsons 
da spóźniona. Stolarski marnu 
je 2 zdecydowane sytuacje, po 
czem minutę przed końcem 
Świętosławski strzela  najład 
niejszą bramkę dnia. Fiłka 
strzelona z pełnego biegu trafia 
w słupek i laduje w przeciwie 
ałvm rogu. 

Z 24 zawodników najlepiej 
wypadł Gątkiewicz, którego tre 
ner otoczyć winien specjalną 
opieką, nastepnie Chojnacki, 
Owczarek i Świętosławski, Ten 
wstatni winien sie odzwyczaić 
od centrowania na ślepo. Poza 
stali zawodnicy na poziomie, 


za | j 


| kało Cracovię mo: 


którzy wzajemnie zarzucają S0- 
bie kaperowanie graczy. 
wniosek W. G. i D. zostaje przy- 
głosami przeciwka 140 
S., Zjednoczone i Kru 


szender). 
Następny wniosek o zniesienie 


antonomji sędziaw! 
przyjęty wbrew opini 
rego przedstawiciel nie dop: 
je się możliwości poprawy 
sunków sędziowskich przez znie 
sienie PKS. i OKS. 

Wreszcie dyskutowano wnio- 
sek Wimy o polecenie delegatom 
ŁOZPN. na zgromadzenie PZPN 
y głosowali za utrzymaniem 
Gracovii w lidze, z uwagi na jej 
wielkie zasługi położone dla pii 
karstwa polskiego. 

Przeciwko wypowiada się na 
czelnik Konopka, który stwier- 
dza, że nieszczęście, jakie spol- 

aé kaž- 


je 


y musi 
co roku spotkać, że należy stać 
na straży przepisów i nie wolny 
ich łamać. 

W głosowaniu wniosek został 
przyjęty 144 głosami przy 460 
wstrzymujących się i 170 prze- 
ciw. 

Nowy zarząd ŁÓZPN. przed- 
stawia się jak następuje: 
Prezes, p. nacz. Konopka, 1-szy 
wiceprezes p. Kalenbach, 2-gi wi 
ceprezes p. Karbowiak, 3-ci wice 
prezes i przewodniczący wy- 
działu gier i dyscypliny p. m. 
Stern, sekretarz p. Kazimier- 
czak, skarbnik p. Wasiak, kapi- 
tan związkowy — p. Cyl, człon- 
kowie zarządu pp. Kaufman, Cy 
gler i Kreczmer, 

Wydział gier i dyscypliny: 
mgr. Stern, p. Hołdrowicz, Lo- 
rer,  Jaczmiennik, Wypych. 
Blumstein, Skibiński, Batel, Wok 
fert, Jenczke i Hoppe. 

Komisja rewizyjna pp.: Goliń 
ski, Wiankows ż. Weinbyrg 
Prajs, Ratke i Hage. 


Przeciw sętziom 
wypowiada 
się Warszawa 

Na walnem dorocznem zgro- 
madzeniu warszawskiego OZPN. 
po raz pierwszy w historji W. © 
Z. P. N. przyjęto sprawozdanie 
zarządu bez dyskusji i przez 
aklamację. 

W tajnem głosowaniu wypo 
wiedziano się za utrzymaniem 
karencji oraz dotychczasowego 
systemu rozgrywek jesienno- wio 


dy klub, poniew: 


sennych, natomiast przeciwka 
autonomji sędziów. 
Prezesom wybrany został 


przez aklamację pułk. Rudolf 


Nowe władze 
Łódzkiego Kiubu 
Sportowego 
W dniu wczorajszym odbyło 
się w sali rady miejsk. dorocz- 
ne walne zebranie Łódzkiego 
klubu Sportowego, któremu 
przewodniczył sędzia Maurer. 
Po udzieleniu jednogłośnem 
absolutorium ustępującemu za- 
rządowi, na prezesa klubu wy- 
brano ponownie przez aklama- 
cję dyr. Wolezyńskiego, na I-go 
wiceprezesa inż. Raua (przez 
aklamację), na I-go wicepreze- 
ca naczelnika Konopkę (przez 
głosowanie), na sekretarza p. 
Wieruckiego (przez głosowa- 
nie) ; na skarbnika dr. Lukasie 

wieza (przez aklamację). 
Preliminarz budżetowy w- 
chwalono w sumie 77500 zt, 
w czem na spłatę długów pre- 
lim'nowano 13.400 zł. We wpły 
wach z piłki nożnej obliczono 
dochód w preliminarzu na 50 
tys: zł we wpływach i 35,000 
X 
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27.1 -- „GŁÓS PORANNY" — 


1936 


Nieuchwytni bombiarze 


lak wykryto sprawców zamachów dynamitowych 


William J. Burne, król dete-| wykryć tę szajkę i już po kilku 


ktywów amerykańskich, jest 
małym grubaskiem; jego twarz 
jest stale uśmiechnięta, przy 
czem żuje on zawsze papierosa. 
a jego jedyną podnietę stanowi 
świadomość, że jest postrachem 
przestępców. 

Ten słynny na caly świat po 

licjant mieszka na ósmem pię- 
trze Woolworth - Building. Scia 
ny jego biura, do których nie 
whndowano żadnych tajnych 
drzwi zatrzaskujących się za na 
ciśnięciem guzika, ozdobione są 
interesującemi fotografjami, jak 
naprzykład prezydenta Roosevel 
ta, który własnoręczną dedyka- 
cją zapewnia Burnsa o jego wy- 
sokiej wartości; tu widzimy Co- 
nan Doyle'a, który stoi z Burn- 
sem na pokładzie „Mauretanii“ 
i ogląda przez lupę prawdopo- 
dobnie włos „Psa z Baskerwil- 
lu", to znowu spogląda z drew- 
mianej ramki uszczęśliwiona 
twarz wielkiej księżny, której 
słynną kolję z pereł odnalazł 
Burns; wreszcie wisi tu list z u- 
znanim od Attorney'a, generała 
stanu Pensylvanja, w którym 
zaświadcza się bezprzykładną 
tLrawurę i zimną krew, jaką o- 
kazał Burns w szczególnie nie- 
hezpiecznych okolicznościach. 
j klejnotem jed 
nakże w ńcu przygód wieł- 
kiego detektywa jest historja 
borabiarzy z Los Angeles i aresz 
towanie braci Mac Namara. 

W roku 1910 panowała w Sta 
nach Zjednoczonych prawdziwa 
epidemja zamachów terorystycz 
nych. Tajemniczy miotacze 
bomb dynamitowych wysadzali 
** powietrze gmachy publiczne. 
Używali oni w tym celu ma- 
szyn piekielnych, nastawianych 
na „czas, w których wyczerpa 
nie sprężyny zapalało iskrę, a 
ta przez zapalenie lontu powo- 
dowała wybuch. Przewaga tego 
aparatu nolegała na tem, że da- 
wał on zbrodniarzowi 11 godzin 
59 minut i 59 sekund czasu do 
ucieczki. 

W ciągu roku 1910 odbyło się 
25 eksplozji tego rodzaju. Burns 
zaczął się interesować tymi ta 
jemniczymi zamachami, a w 
październiku 1910 roku popro 
sił go burmistrz Los Angeles, 
aby osobiście wyświetlił tajemni 
cę zamachu na nowy gmach 
„Los Angeles Times*, gdzie zgi 
nęło 21 osób. Burns wziął się na 
tychmiast do pracy i porównał 
wyniki swych obserwacji z ra 
portami agentów, którzy prze 
studjowali poprzednie zamachy. 
Przypadkowo wpadł przytem 
na ślad, że jest on sam uwikłany 
w sieć rozciągniętą przez dete 
ktywów swych przeciwników, 
to znaczy owych tajemniczych 
hombiarzy. Udało mu się jednak 


Prenumerata 


4) rrosty. 


Rękovisów redakcja nie zwraca. 


a „Głosu Porannego za wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesylka >ocstową w kraju 


tygodniach znał nietylko miej 
sce pochodzenia używanych da 
zamachów gilz dynamitowych, 
lecz również rysopis kupujące- 
go małerjały wybuchowe. 
Ponieważ Burns osobiście 
był zbyt znany, aby mógł sam 
pracować, powierzył on śledz- 
two dwum swym najlepszym 
współpracownikom, których od 
wiedzał jedynie bardzo rzadko i 
słale w posiaci skromnego my: 
śliwego, polującego na króliki. 


Na tej drodze dowiedział się, 
że oba podejrzane indywidua 
wraz z trzema pomocnikami 


właśnie mają zamiar osiedlić 
się w lasach w Wisconsin, gdzie 
chcą przeczekać, aż minie pod- 
niecenie świata cywilizowanego 
i zamachy zostaną zapomniane 
Jednakże obaj pomocnicy 
Burnsa, przebrani za myśliwych 
stawiających pułapki na zwie 
rzynę, ubiegli bombiarzy i wy- 
najęli szałas w pobliżu namiotu 
zbrodniarzy. Rozpoczęła się kil- 
kutygodniowa walka dyploma 
tyczna, podczas której obaj de- 
tektywi okazali wyjątkowo zi- 
mną krew. Wiedzieli oni dokład 
nie, że przemówią kule, jeśli ich 
pięciu przeciwników poweźmie 
choćby najlżejsze podejrzenie, 
iż mają do czynienia z ludźmi 
Burnsa. A bombiarze zajmowa- 
li się codziennie dziurawieniem 
swemi kulami puszek po konser 
wach z odległości 50 kroków. 
Przy pomocy tajnego szyfru 
zawiadomił Burns swych pomoc 
ników, aby w jakikolwiek spo- 
sób wystarali się o fotografję jed 
nego z dwu głównych przestęp- 
ców, który nazywał się Sullivan, 
a w którym Burns podejrzewał 
jednego z braci Mac Namara 
Ale sprawa była bardzo trudna, 
ponieważ zbrodniarz potrafił 
świetnie unikać objektywu. Pew 
nego dnia posunął swój spryt tak 
daleko, 
trzysekundowe 


przez skrzywienie twarzy zupeł- 
nie zmienić swe rysy. 
Detektywi jednak nie tracili 
nadziei. Zdołali oni doprowa 
dzić do tego, że dwie młode ko- 


gał Sullivan, poprosiły go pew- 
nego dnia, aby sfotografował się 
| wspólnie z niemi. Sullivan zgo- 
dził się, nastawił jednak aparat 
na czas. Detektyw, który odgadł 
amiar zbrodniarza, udawał, że 
nic nie zauważył. Kiedy jednak 
|się odwrócił, aby odmierzyć od- 


nie zmienił nastawienie na mo- 
ment i dokonał zdjęcia. Następ- 
nego dnia posłał swemu szefowi 


rza, a Burns bez trudu mógł już 
stwierdzić jego identyczność. 
Sullivan był rzeczywiście tym, 
kogo poszukiwano. 


Dopiero teraz rozpoczęła się 
główna robota. W ciągu kilku 
miesięcy Burns zmobilizował 
armję detektywów, która nie 
miała nic innego do roboty, jak 
jtylko dzień I noe obserwować 
najdrobniejsze ruchy bombia- 
rzy. Trzeba było za wszelką ce- 
nę zdobyć niedwuznaczne, nie- 


mógł przystąpić do aresztowa- 
nia zbrodniarzy. 


Cała afera kosztowała Burnsa 
wiele tysięcy dolarów. W zwy- 
kłych powieściach kryminal- 
nych detektyw nie kłopocze się o 
te sprawy. W rzeczywistości jest 
jednak zupełnie inaczej. Dzień w 
dzień pomocnicy Burnsa wyda- 
wali setki na podróże kolejowe, 
pokoje hotelowe, szoferów i na- 
piwki. Pewnego dnia jeden z 
nich użył taksówki, a gdy wieczo 
rem wysiadał na liczniku widnia 
ła należność 155 dolarów. In- 
nym razem jeden z detektywów 
musiał wynająć pokój, z które- 
go okien mógł obserwować życie 


że sam zaproponował|i ruch w biurze syndykatu Mac 
zdjęcie, aby í Namary. 


anal iminy Wyznaniowej źydowstij m. Łodi 


podaje niniejszem do wiadomości, że I część listy składek 
na 1936 rok, zawierająca płatników z ulic: Abramowskie- 
go, Al. Kościuszki, Al. I Maja, Al. Unji, Andrzeja, An- 
sztadta, Bał. Rynku, Bandurskiego, Bazarnej, Bednarskiej, 


B. Joselewicza, Biegańskiego, 


gielnianej, Ceglanej, Ciesielskiej, Cieszyńel 


, Brzezińsi Brzozowej, Ce- 


j, Cmentarnej, 


Czerwonej, Daniłowskiego, Dąbrowskiej. Dolnej, Dowbor- 
czyków, Drewnowskiej, Druskienickiej, Drukarskiej, Dwor- 
skiej, Dygasińskiego, Fabrycznej, Franciszkańskiej, Gazo- 
wej, Gdańskiej, Gęsiej, Glinianej, Głównej, Goplańskiej, 
Grabowej, Jakóba, Jasnej, Jerozolimskiej, Jerzego, zostaja 


w myśl istniejących przepisó: 
przecieg 8 dni, t. j. od dnia 


w, wyłożona do wglądu na 
21 stycznia do dnia 4 lutego 


1936 roku włącznie w kancelarji Gminy Żydowskiej przy 
ul. Pomorskiej Nr. 18 w godz. od 10-ej do 1-ej popok 


Łódź, dn. 26 stycznia 1936 roku. 


Nisodwoła!nie poraz osfafnl 


zl. 6.—. zegranicą — zł. 9.— 


OEE R 


Ugiosze: U A) redskzyinym zÈ 
Poszaki 


biety, o których względy zabie-| 


ległość sześciu kroków, nieznacz; 


dobre zdjęcie głównego bombia-| 


wątpliwe dowody, zanim Burns | 


40 s Zwyczajna (str. 
1 nie pracy 10 gr. ża wyraz, najmniajsz: zł 1.2). Ogłoszenia zsrzczgnawa | saślaninowe 12 sł 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, firm zagr. 100%a Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantas. dodatk 
Się Ogłoszenia dwukolor. o 50/, drożei. 


Wreszcie po sześciu miesią- 
|cach cierpliwej pracy zamachow 
cy zostali aresztowani i skazani 
ia dożywotnie więzienie, 

Jeszcze jeden typowo amery- 
kański szczegół: Burns, który z 
|wielkim trudem zdołał uzyskać 


od miasta Los Angeles zwrot 
poniesionych przez siebie w 
jśledztwie kosztów, otrzymał 


| pewnego dnia wizytę pewnego 


impresarja, który zaproponował | 
mu 10 tysięcy dolarów zaliczki 
i tysiąc dolarów za każdy wie- 
czór, jeśli zechce w wielkich sa- 
lach stanów wygłaszać odczyty 
o sensacyjnej aferze braci Mac 
Namara. Z trudem udało się 
wreszcie Burnsowi pozbyć tego 
człowieka. 
Ernest Kiesewetter. 


+00! 
TERMOMETRY pokojowe | zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 38. 


PSYCHOLOGJA ZWIERZĄT 

Drugi odczyt prof. Jana Dembow- 
skiego pozna słuchaczy ze zdobyczami 
nauki w dziedzinie badania psycholo- 
gji zwierząt. Badania te przedstawia- 
ja pod pewnymi względami większe 
trudności, niż poznawanie psychiki 
iludzkiej, Ze zwierzęciem nie możemy 
się porozumieć, nie możemy wczuć się 
w psychikę istoty, której narządy 
zmysłów, sposób życia i sfera zainte- 
resowań tak są różne od naszych, War 
to posłuchać zatem, eo o tych cieka- 
wych badaniach powie prof. Jan Dem 
bowski przed mikrofonem o godz. 
17,50. 


RECITAL SZPINALSKIEGO 
Doskonaly, dobrze znany radjowej 
publiczności pianista, Stanisław Szpi- 
nalski, wystąpi przed mikrofonem wi 
leńskim o godz. 18,00 z programem 
który bezwątpienia zainteresuje shu- 
chaczy. Będą to bowiem kompozycje 
kompozytorów _ współczesnych pol- 
skich i obcych. Z polskich kompozyto- 
rów odegra pianista utwory, przebywa 
jących stale w Paryżu: Maciejewskie- 
go, Tannsmana oraz F. Łabuńskiego 
itẹ, złożoną z pięciu krótkich 
części. Będzie to pierwsze wykonanie 
tego utworu w Polskiem Radjo. Z kom 
L pozycji obcych usłyszą radjosłuchacze 
|.Wałca* — Poulenca „Melodję sen- 
tymentalną* — Arona Coplanda oraz 
„Saxophone blues“ Artura Benjamina, 
„Arlosa" i Burleskę — Lothara Wind- 
pergera. 


KONCERT SYMFONICZNY 
Symfonja druga z ówczesnego okre 
su twórczości Beethovena pochodzą- 


ŻĄDAJAC. OBYAMALNYCH PROSZKÓW r rasa 1» KOGUTKIEM" 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 


QOY? SĄ JUR NASLADOWRICTWA: 
Omrimauni PROSI „ÓRENO*NERVOSIA" 2 KOQUTKIEM 


Pec MIGRENO-NERVOŚI" 34 re i w TALL PLAGA. 


Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81. 


le 100-57. 


apeo. chor. skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 


przyjm. od 8—1 i od 5—9 wiecz. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


Ceglelniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmaje od g. 8 — 10, 12 — 2, 5—8 
w niedziele | święta od 9 11. 


Dzisiejsze audycie 


ca, jest naogół rzadziej grywana, niż 
symfonje późniejsze, a jednak jest 
ona równie piękna w swem pięknem 
natchnieniu i prawdziwie beethove 
nowskiej głębi w początkowem adagio. 
w promienności allegra i scherza, w u 
duchowionėj melodji części drug 
Symfonję tę nadaje Polskie Ra 
wraz z najcenniejszym przykładem for 
my uwertury, stanowiącej — przy ści 
słości budowy — dramat sam w sobi 
mianowicie wraz z uwerjęą „Leono. 
ra“ Nr. 3 o godz. 20.00. TKorert zakoń 
czy poemat symfoniczny . arłowicza 
„Powracające fale“, Solistką' koncertu 
będzie pianistka Władysława Markie- 
wiczówna, która odegra Fantazję na 
fortepian z towarzyszeniem orkiestry 
Debv'ssy'ego. 


09002929090099049009609 


Uczcie się zawodni!? 


HH 
Kancelarja T-wa „Ort* w Ło 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
Pończosanictwo mechaniczna 
Mechnicany wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów | rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Í Bieliźniarstwo i krój, 
| Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i manicure. 
Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do S-ej wieczór. 
CZESNE OBNIŻONE. 


Pierwsze 


Prywaine Pogo 
Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


czynne bez prz 


dowie Lekarskie 


12-333 


erwy całą dobę. 


Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 


FLIP i FLAP 


„Ułajone myśli” 


lubią meżczyź 


Nadprogram: Tygodnik Pata i Paramountu. Następny progr. „JAŚNIE PAN SZOFER* w roli gł. Bug. Bodo 


; KINO TEATR ~id Najweselsza komedja 
"ag TR 0 o doby obecnej 
ME g w ime indyjscy Piechurzy. 
PRZEJAZD -2 Z Nadprogram: Aktualności Pata i Paramountu orax wspaniała komedja 
i. V w roli gł. KAROLEK: — Następny program: „Kochaj tylko mnie”. 
| ana) 
Ostatnie 2 dni! à 
«+  Najweselsza i najpiękniejsza 
©  komedja wiedeńska prod. 
3 austrjackiej p. t 
8 W rol. gł: $zdłce Szakal, Ernest Verebes, Tibor v. Halma 


SUTINY 1-SZDAUtOWY 
1.5% w tekście: z zastri 


szpalt) 123r. Drosae 15 ge. za 


S 
«KINO ;TEATR 


ADRIA 


g 0 "1364 


GŁÓWNA 


ni 


sza strona 2 zią Resiamy tetatem 


żenie n miejsca 6) gr, bez zaatrzażsnia miojaca 


wyraz, naj najajaza ogłoszenie zł. 1 50 


